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Komunizm zagraża Hiszpanji.
Madryt, t- 4. (T A .l Ponoszą o wielkim 

rozwoju propagandy komunistycznej w Hisz
panji. Part ja komunistyczna- ma liczyć obec
nie 50 tys. czynnych członków. Organ par
tii „MuruJo Obrero'- opublikował program

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW , UL. WISLNA 6.
mydła, kremy, perfumy, w<> y kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a la n te r ia  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d.

T o w a r  w w ie lk im  w y b o r ze  najlepszej jakości.
Ceny niskie. Ceny niskie

nawołujący do zorganizowania „rew olucyj
nego frontu robotniczo-chłopskiego^ w myśl 
wskazówek Dymitrowa i rezolucji 7-go kon 
gresu Komintemu. Aktywność komunistów 
wywołuje w hiszpańskich kołach politycz
nych wielkie zaniepokojenie.

Madryt, 1. 4. (PAT). Po opuszczeniu sali 
obrad przez trzy frakcje prawicowe. Korte- 
zy uchwaliły wniosek komisji rugów posel
skich o unieważnieniu mandatów z okręgu 
Grenady. (Uw. red. — W  okręgu tym zwy
ciężyła lista „Frontu antyrewolucyjnego11).

Warszawa, 1. 4. (Telef.j Giełda dewizowa:
Belgja 89.55, Holandja 360,50. Kopenhaga 
117.45, Londyn 26.31, Nowy Jork 5.30, Paryż
35.00, Praga 21.96, Szwajcarja 172.90, Sztok
holm 135.65, rubel zloty 4.82. marka niemiecka 
135.60, dolarówka 49.75, konwersyjna 59.75.

Akcje: Bank Polski 96, Cukier 22.75, Wę
giel 11.

• iZnana i przez wszy- » n A M I I ( I A  
stkich u k o c h a n a  D  A  N  U  J  I A  

worowadza w świat „P A N N Ę
s w o j ą  m ł o d s z a
s i ó s t r  z y c z k  ą — M A RYS I Ę

przebojowa czekolada

A. PIASECKIEGO s.«.
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Wojska japońskie wtargnęły do Mongolji!
Moskwa. 1. 4, (PAT) Agencja Tass do

nosi, że dnia 31. marca oddział japońsko- 
mandżurski na kilkudziesięciu samochodach 
ciężarowych, poparty przez baterję artyle
rii i czołgi, samochody pancerne i lotnictwo 
ponownie zaatakował mongolski posteru
nek graniczny w Adyk-Dolon i zajął tę miej 
ncowość, poczem poprowadził ofenzywę 
w kierunku miejscowości Tamsyk-Bułak. 
W pewnym momencie oddział japońsko- 
mandżurski zdołał zbliżyć sie do tej miej
scowości, położonej w odległości 45 kim. 
wgłąb terytorjum mongolskiego. Tymczasem 
wojska mongolskie, otrzymawszy posiłki, 
stawiły energiczny opór i zmusiły oddział 
japońsko-mandżurski do odwrotu i ewaku-1

acji miejscowości Adyk-Dolon. Otrzymaw
szy nowe posiłki, oddział japońsko-man
dżurski ponowił natarcie i wedle ostatnich 
doniesień, bitwa trwa, odbywając się na te
rytorjum iąonogOl9kiem

Kto prowokuje?
Tokio, 1. 4. (PAT). Agencja Domei dono 

si z Hsin-Kingu, że rząd Mandżukuo oskarża 
Mongolję Zewnętrzną o sprowokowanie in
cydentów z dnia 29 i 31 marca. Minister 
spr. zagr. Mandżukuo złoży energiczny pro
test wobec rządu mongolskiego po otrzy
maniu dokładnego sprawozdania od władz 
lokalnych.

! ciu Japończyków do Mongolji Zewnętrznej 
9ą fałszywe. Reprezentant ministerstwa 
oświadczył dalej, że Japonja jest bardzo 
zainteresowana- charakterem stosunków, 
istniejących pomiędzy Sowietami a Mo-ngo- 
}ją 'Z$^rętrzną. a zwłaszcza czy-mongolskn- 
sowieckl pakt wzajemnej pomocy działa 
automatycznie względnie, czy zawiera ja
kieś specjalne warunki.

Japonia „bada“ stosunki sowiecko-mongolskie.
Tokio, 1. 4. (PAT). Agencja Domei do 

nosi: w Tokio udzielono oświadczenia
w  sprawie wiadomości, dotyczących wtar
gnięcia oddziału japońsko-mandżurskiego. 
wspomaganego przez artylerję, czołgi, samo 
chody pancerne i samochody do Mongolji 
Zewnętrznej, pomimo, iż rząd japoński nie 
otrzymał doty chczas oficjalnych doniesień i 
w tej sprawie. Przedstawiciel ministerstwa 
spr- zagr. oświadczył korespondentom za
granicznym, że niesposób sobie wyobrazić, 
aby wojska japońskie samowolnie wtargnę
ły na cudze terytorjum, jeśli nie były do te

go sprowokowane, lub nie miały innych spe 
cjalnych powodów. Reprezentant min. spr. 
zagr. oświadczył dalej, iż —  jego zdaniem 
— nowy incydent graniczny został spow o
dowany przez niedokładne wytyczenie Iinji 
granicznej. Gdyby inwazja japońska oka
zała się faktem, to przecież Związek So
wiecki związany jest z Mongolją Zewnętrzną 
Opublikowanym niedawno paktem wzajem
nej pomocy i byłby zobowiązany do udziele 
nia Mongolji pomocy wojskowej. Jeśli So
wiety tego nie czynią —  jest to jeszcze je
dnym dowodem, że wiadomości o wtargnię-

Wizyta v. Zeelanda 
ponownie odroczona.

Warszawa, 1. 4. (Telef.) Odroczona już rai 
wizyta premjera belgijskiego v. Zeelanda w 
Warszawie uległa ponownemu odroczeniu. W
pierwszej połowie kwietnia premjer belgijski 
wystąpi w parlamencie ze sprawozdaniem z 
działalności rządu, dokonanej na podstawie 
pełnomocnictw, które upłynęły z dniem 31 mar 
ca. Wobec tego nie może być mowy o przyjeż- 
dzie premjera v. Zeelanda przed świętami. — 
Termin wizyty w okresie poświątecznym nie 
jest jeszcze ustalony.

Negus rozpoczął
wielka bitwę z Włochami.

Rzym, 1. 4. (PAT.) Włoski komunikat wojenny nr. 170. Marsz. Badoglio telegrafuje: — 
Wczoraj negus rozpoczął wielką bitwę, używając swych najlepszych oddziałów w obszarze 
położonym na południe od jeziora Aszangi. Bitwa, która miała nadzwyczaj gwałtowny 

i przebieg, zakończyła się zwycięstwem naszych wojsk. W następnym komunikacie zostaną po- 
! dane dalsze szczegóły.

Powszechna służba wojskowa w Austrii.
Wiedeń, 1. 4. (PAT.) Przewodniczący par 

lamentu federalnego odczytał projekt ustawy 
wprowadzającej dla wszystkich obywateli au
striackich w wieku od 18 do 42 lat obowiązek

służby państwowej z bronią lub bez broni. Pro 
jekt ustawy został jednogłośnie uchwalony 
przez aklamację.

— ••ooo:—

Londyn, 1. 4. (PAT.) Reuter donosi z Rzy
mu, że zmotoryzowana kolumna włoska zajęła 
wczoraj wieczorem Gordar.

Abisynczycy cierpią silnie 
od gazów włoskich.

Addis Abeba, /l. 4. (PAT.) Koła rządowe 
abisyóskie wyrażają zadowolenie spowodu wy

stąpienia w Izbie Lordów lorda Roberta Ce
niła w sprawie używania przez Włochów gazów 
trujących. Nadchodzące do stolicy wiadomości 
potwierdzają, że wojska abisyńskie cierpią sil
nie od gazów włoskich. Wczoraj wysłano na 
front pierwszy transport masek przeciwgazo
wych produkcji domowej kobiet abisyńskich.

 =000=—

Doskonały stan finansowy W. Brytanii.

Wezwanie da składania broni.
Lwów, 1. 4. (Telef.) Wojewoda stanisła

wowski Starzyński ogłosił wezwanie do wszyst 
kich mieszkańców województwa, posiadających 
nielegalnie broń palną i amunicję, aby złożyli 
ją dobrowolnie do 15 kwietnia r. b. we właś
ciwych urzędach miejskich, gminnych lub u 
sołtysów gromad. Po 15 kwietnia przeprowa
dzone hę !,-i rewizje mieszkań oraz rewizje za
budowali. ewentualnie też rewizje osobiste u 
tych omiIi. które posiadają nielegalnie broń a 
nie zastosowały sio do po wyższego wezwania. 
Osoby, u których będzie znaleziona broń, zo
staną pociągnięte do najsurowszej odpowie
dzialności karnej.

Żałobne uroczystości
ku uczczeniu pamięci marsz. Piłsudskiego.
Warszawa, 1. 4. (Telef.) Na posiedzeniu 

Wydziału Wykonawczego Naczelnego Komite
tu uczczenia pamięci marsz. Piłsudskiego oma
wiano szczegółowy program żałobnych uroczy
stości w pierwszą rocznicę śmierci. Odbędzie 
się m. in. uroczysty obchód żałobny w Krako
wie na Wawelu. Podczas uroczystości żałob
nych w Wilnie wygłosi przemówienie p. Pre
zydent. Kzplitej. Przemówienie będzie transmi
towane przez radjo na całą Polskę.

----------- 0 -Q -0 ------------

i Londyn, 1. 4. Wpływy budżetowe W. Bry- 
j  tanji za rok 1935-36, zakończony w dn. 31 

marca br., wyniosły 758.920.1 tys. funt., wy
datki zaś 749.979.4 tys. funt. Nadwyżka budże 
towa wyniosła tedy 2.940.7.

W preliminarzu budżetowym, złożonym w 
kwietniu ub. r. kanclerz skarbu Neville Chain 
berlain przewidywał dochody w wysokości

734.5 miljn. funt., wydatki zaś 734 miljn. fun
tów, pr życiem nie przewidywano żadnej spła
ty dlugówr. Jak się okazuje, wbrew przewidy
waniom dochody zwiększyły się znacznie wię
cej niż wydatki, tak, że stała się możliwa czę
ściowa spłata zadłużenia. Podane cyfry świad 
cza o doskonałym stanie angielskich finansów 
państwowych.

Pobyt Litwinowa w Warszawie.
Warszawa, 1. 4. (Telef.) Dziś kolo godz. 9 

rano odjechał z Warszawy do Moskwy komi
sarz spr. zagr. ZSRR Litwinow, który bawił w 
stolicy Polski od wczoraj incognito. Komisarz 

! Litwinow nic składał żadnych wizyt a jedynie 
wczoraj po południu urządzi! wycieczkę samo
chodem po mieście celem oglądnięcia Warsza
wy. Z Londynu donoszą, że Litwinow wstąpił 

do Warszawy w związku z projektem polepsze
nia stosunków polsko-sowieckich.

Przyjaciel płk. Lindbergha 
kontrkandydatem Roosevelta.

Waszyngton, 1. 4. (PAT). W Anapolis (St. 
Maryland) wysunięto płk. Breckinridge, przy
jaciela pik. Lindbergha, jako kontrkandydata 
demokratów przeciw Rooseveltowi. Za kandy 
daturą Breckinridgea wypowiedziały się już 
organizacje demokratów w Stanach New Jer
sey, Ohio i Pensylwania.
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Londyn, 1. 4. (PAT.). Dziś zrana ambasa dor von Ribbentrop — wręczył min. Edenowi 
ptonłorandum rządu Rzeszy niemieckiej. Roz mowa przedstawiciela Niemiec z .ministrem 
brytyjskim trwała około godziny. Po naradzie ministrowie brytyjscy i^dali się do premjera 
Baldwina, gdzie natychmiast rozpoczęły się na rady gabinetu brytyjskiego.

Hitler proponuje Francji i Belgji
zawarcie paktu nieagresji na 25 latw

Berlin, 1. 4. (PAT.). Z kół miarodajnych I Punkty te przewidują też zawarcie umowy 
podają następujące streszczenie noty niemicc- j o utworzeniu komisji mieszanej w siedzibie' PRZEZ ZARZĄDZENIA KONKRETNE, 
klej wręczonej dziś przez ambasadora Ribben- Ligi Narodów dla rozważania skarg rządów a mianowicie przez zwołanie konforcncyj o

co do kolonji (I) i o oddzielenie w pewnym 
terminie paktu Ligi Narodów' od Traktatu 
Wersalskiego (!).

Punkt 17-ty przewiduje utworzenie mię
dzynarodowego trybunału rozjemczego jako 
właściwego dla zagadnień wynikający cli z ca- 
lokształtn umów.

W trzecim ustępie noty rząd Rzeszy nie
mieckiej proponuje, aby po zawarciu eur.:pej 
skiego paktu bezpieczeństwa podjąć próbę 
POWSTRZYMANIA WYŚCIGU ZBROTLS

tropa min. Edenowi.
Zasadniczą osnowę niemieckiego planu po

kojowego stanowi 17 następujących punktów:
1) Równouprawnienie wszystkicn państw 

biorących udział w projektowanych układach.
2) Ograniczenie do 4 miesięcy czasokresu 

pierwszego etapu rokowań o podpisanie paktu 
o nieagresji.

3) Nie powiększanie w tym okresie stanu 
sil zbrojnych Niemiec w Nadrenji przy jedna- 
kowem zachowaniu się pod tym względem ze 
Strony Francji i Belgji.

Punkty od 4 do 7 przewidują: utworzenie 
komisji złożonej z przedstawicieli W. Brytanji, 
iWłoch i neutralnego państwa dla gwarantowa
nia zarządzeń — przewidzianych w pkt. 3-cim; 
przedstawicielstwo Francji, Belgji i Niemiec 
w tej komisji; uprawnienie komisji gwarancyj
nej do stwierdzenia ewentualnych zmian w sta
nie sił zbrojnych za pośrednictwem attaches 
wojskowych W. Brytanji i Włoch; zobowiąza
nie Niemiec, Francji i Belgji do całkowitego 
uwzględnienia ewentualnych zarzutów: Rząd 
Rzeszy niemieckiej jest gotów na zasadzie cał
kowitej wzajemności do 
WSZELKICH OGRANICZEŃ WOJSKOWYCH

NA ZACHODNIEJ GRANICY NIEMIEC.
Punkty od 8 do 10 zawierają propozycje 

odbycia wspólnej narady Niemiec, Francji,' 
Belgji i państw gwarancyjnych, t. j. W. Bry
tanji i Włoch najdalej po wyborach francu
skich pod kierunkiem rządu brytyjskiego dla 
zawarcia

PAKTU O NIEAGRESJI NA L\T 25 
pomiędzy Francją ł Belgją z jednej strony, 
a Niemcami z drugiej strony; — jednocześnie 
Niemcy zgadzają się na to, aby W. Bryianja 
I Włochy podpisały ten pakt w charakterze 
gwarantów; Niemcy jednocześnie wyrażają go
towość do przyjęcia na siebie zobowiązań 
o wzajemnej pomocy wojskowej, o ile stosow
ne zarządzenia na rzecz bezpieczeństwa będą 
ustanowione.

Punkt 11-ty przewiduje zawarcie paktu lot
niczego.

Punkt 12-t.y przewiduje udział Holandji, 
gdyby to było pożądane, w projektowanym 
pakcie bezpieczeństwa dla Europy zachodniej.

Punkty 13-ty i 14-ty ustanawiają zobowią
zania Francji i Niemiec co do usunięcia za
równo z wychowania młodzieży, jak i z wy
dawnictw publicznych wszystkiego, co mogło
by jątrzyć stosunki pomiędzy obu narodami.

za

kroilonym ściśle zakresie. Jako zadanie kon
kretne tych konferencyj rząd niemiecki wy
mieniła: a) ustalenie zakazu używania bomb 
gazowych i zapalających, b) ustalenie zakazu 
bombardowania miejscowości otwartych (nie 
iortyfikowanych) poza zasięgiem działania ar 
tyłerji ciężkiej i średnio-kalibrowef, cl "wpro
wadzenie zakazu ostrzeliwania miejscowości 
znajdujących się iw odległości 20 kim. od stre 
fy działań wojennych, d) zniesienie czołgów 
a także artylerji ciężkiej i najcięższej.

Rząd niemiecki w zakończeniu oświadcza, 
że jest gotów natychmiast do zawarcia umów 
politycznych, do podjęcia wymiany zdań o za
gadnieniach gospodarczych z państwami, któ 
rych dotyczą umowy polityczne.

Powyższy tekst nie jest jeszcze urzędowo 
potwierdzony.

--------- OQO-------
obu państw, a wreszcie ratyfikację stosownych 
umów przez

GLOSOWANIE POWSZECHNE W OBU 
PAŃSTWACH.

Tunkt 15-ty zawiera oświadczenia gotowo
ści Niemicc do bezpośrednich rokowań o puii-' 
kty nicagrosji z sąsiadami na granicach pól 
nocno-wschodniej i południowo-wschodniej.

Punkt IG-ty mówi o gotowości Niemiec 
do powrotu do Ligi Narodów natyehmia-l lub 
też po zawarciu wspomnianych paktów w orze 
kiwaniu na deklarację o równouprawnieniu

Kino „PROMItiN" T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26

Poroz pierwszy w Krahowie, wielitl iiim o światowej sławie
Dramat na tle wspótczeuych w y
padków w Mandżurii i Chinach.

W głównych rolach: II. A ID erS i KfiUlC OC N a0tf. Gigantyczna wystawa.
Niebywałe sceny.

Ucieczka z Piekła

Rozeint w*osko-abisyński?
Paryż, 1. IV. PAT. Havas donosi z Rzymu, że jako

by emisarjusze cesarza weszli w kontakt znaezelnem  
dowództwem włoskiem w celu wszczęcia rokowań o 
rozejm.

Aresztowania komunistów w lodzi.
Lódź, 1. 4. (PAT.) W czasie ostatniego I obciążający w postaci oJezw, okólników par- 

strajku włókniarzy władze bezpieczeństwa zwró tyjnych, a zwłaszcza broszur z onrad 7-ego 
ciły baczną uwagę na działalność elementów1 kongresu Komiuternu moskiewskiego.
wywrotowych, które przeniknąwszy ni. in. do 
związków zawodowych, wywierały wpływ na 
przebieg akcji strajkowej.

W toku obserwacyj ujawniono siedzibę 
okręg»weJ „Techniki*1 komunistycznej parlji 
Polski, którą zlikwidowano, przyczem znalezio
na tam maszynę drukarską, zecernię, maszynę 
do pisania, powielacz, specjalną maszynę do 
wosk ó wek z przygotowanemi do odbijania odez 
wami, matryce, oraz gotowe do druku „ukła- 
dy“ zecerskie z odezwami. Ponadto znaleziono 
rozliczenie partyjne i adresy techników dziel
nicowych i t. p.

W związku z Dowyższem aresztowano 14 
osób. u których znaleziono obfity materjał

Jednocześnie i na terenie całego wojewódz
twa łódzkiego w związku ze wzmożoną agita
cją komunistyczną oraz przenikaniem komuni
stów do organizacyj legalnych, wyrażającem 
się w anarchizowaniu życia społecznego i pod
burzaniu mas do nieodpowiedzialnych wystą
pień, władze bezpieczeństwa przystąpiły do li
kwidacji czynnych działaczy komunistycznych.

Ogółem na terenie województwa łódzkiego 
aresztowano ponad 60 osób. Przy wszystkich 
aresztowanych znaleziono obfity materjał obcią 
żający M. in. w Tomaszowie Maz. aresztowano 
10 osób, w Zgierzu 5, w Pabjanicach 5, w Ka
liszu 20, w Andrychowie 3, w Zduńskiej Wo
li 4 i t. d.

W obronie niezależności Sejmu.
Ust pos. Jedynaka do posłów i senatorów.

a n to n i mmi
Fabryka świec kościelnych
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poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74 Rok za*. 1879.

Warszawa, 1. 4. (Tel.). Poseł Jan Jedy
nak wystosował do marszałka Sejmu p. Ca
ra list w ot ironie swobody krytycznych w y
stąpień z tfybuny syjmowi j. Toseł Jedynak 
skierował list w  odpisach do poszczególnych 
posłów i senatorów. W  czasie minionej se
sji budżetowej, poseł Jedynak wystąpił 
z krytyczną oceną gospodarki m!ejskiej 
w Warszawie, a jak wiadomo, w odpowie
dzi na to tymczasowy prezydent Warszawy 
wystosował do marszałka Sejmu oraz po
słów i senatorów list, w któiym odpowie 
dział na

POSTAWIONE PRZEZ P. JEDYNAKA 
ZARZUTY.

Kiedy skolei poseł Jedynak usiłotval z try
buny zająć s'ę Mbtem prezydenta Starzyń’

skiego, marszałek Car interpretując odpo
wiednio regulamin sejmowy,odmówił mu gło 
su. Poseł Jedynak we wspomnianym liści, 
wystosowanym już po zamknięciu sesji sej
mowej do marrzalka Sejmu oświadcza m. 
in.: Forma wystąpienia tymczasowego pre- to jest z 8 na 18 miijonów rocznie.

zydenta p. Srefaria Starzyńskiego i zarzuty 
godzące we mnie, jako posła są

próbą umniejszenia uprawnień Sejmu 
oraz podważeniem w opinji społecznej zna 
czenia Sejmu. W  imię interesu publicznego
i prestiżu piastowanej przeze mnie godności 
poselskiej wybiórain dla odpowdedzi drogę 
niniejszego listu, gdyż d-dsze oczekiwanie 
na przyrzeczone mi udzielenie głosu przez 
p. marszałka stało się dla mnie nieaktuul- 
nem wobec zamknięcia sesji sejmowej.

Poseł Jedynak podnosi, że krytyczne 
uwagi jego o gospodarce miejskiej Warsza
wy nie doczekały się w Sejmie odpowiednie 
go
WYSTĄPIENIA WŁADZ NADZORCZYCH.
.Todt nie tymczasowy prezydent Warszawy 
—- pisze p. Jedynak —  uznał za właściwe 
sam wystąpić bezpośrednio w obronie swej 
gospodarki i rozesłał do szeregu posłów i se 
natorów pismo, które rzekomo zbiia posta
wione przeze mnie zarzuty. Zarząd miejski 
— pisze poseł Jedynak — zadowolił się 
przeprowadzeniem zmiany obsady pcrsonal 
nej a w rezultacie czego spowodował jedy
nie wzrost emerytur bez pomniejszenia ilości 
zatrudnionych oracowników. Budżet miasta 
został zrównoważony tylko . pozornie kosz
tem obniżenia majątku przedsiębiorstw i złjwt 
optymistycznego preliminowania wpływów 
podatkowych.

W  sprawne ilości zwolnionych pracow
ników przyjmuję JorektiKe P- prezydenta 
miasta, który wr liście swoim pisze, że nie
ściśle podałem cyfrę nowych emerytów I *
3.00O. bowiem zwolnionych zostało 

TYLKO 2 995.
Przy takiej polityce pcrsona.lnei wydatki 
miaaf i Warszawy na emerytury wzrosły 
w ciągu 2 lat

o około 10.000.000 zł.

Narady nad zagadnieniami emerytalnemi.

Od czwartku dnia 2 b. m. w kinoteatrze „U C IE C H A "
Nf« wata ok azja  p rzać iw ia taczn a .

*  O S A C Z  i  N A  Z S y lv ią  S id n e y .
M T A  A C T l i T M l  r J l f U I F  i  tlaiMi H ałd, P «5r«w .c*«m ,
I I 1 V  V 7 l  ■ 1 1  I I  N.AAŁIJ J lv . . .  Rlłhmanem- — 2 film ' w jednym programie 
po cenach popularnych o d  50 g ro szy  — tylko d o  Środy dnia I - g o  kwlatnla b . r.

Czy Ubezpieczalnia Krak. zapłaci
10 tysięcy złotych za skutki operacji?

Kraków', 1. 4. Przed rokiem p. Pelagia K '1' 
dolska, żona mierniczego % Miechowa, podda
ła się operacji, spowodu choroby kobiecej w' 
szpitalu Ubezpieczalni Spoi. w Krakowie. Za
bieg byl poważny i trwał ponad 2 godziny. 
Ponieważ po operacji chora musiała na sku- 
fek osłabienia leżeć kilka miesięcy w łóżku, 
a pozatem wystąpił u niej niedowład lewej 
ręki oraz osłabienie serca, wniosła ona, za po

średnictwem mer. Aschenbreunera, przeciw 
Ubezpieczalni Społ., oraz 4 znanym lekarzom 
krakowskim, którzy operację przeprowadzali, 
skargę o odszkodowanie w wysokości 10 tys 
zł. za ból, oraz 2 tys. *1 koszta leczenia. Sąd 
krak., rozpatrujący tę sprawę, postanowił we
zwać jako rzeczoznawców prof. U. J. dr. Zu
brzyckiego oraz prof. U. J. dr. Oibrychta.

 :0O0:------

Warszawa, 1. 4. (PAT.) W dn. 1 kwietnia 
r. b odbyło się w Młn. Skarbu pod przewodni
ctwem podsekretarza stanu T. Lechnickiego 
pierwsze posiedzenie komisji, powołanej dn zba 
dania zagadnień emerytalnych. W posiedzeniu 
wzięli udział sen. dr. Alojzy Pawelec i pos. 
Edwin Wagner, długoletni referenci spraw eme 
rytalnych w ciałach ustawodawczych, pos. Leo

pold Tomaszkiewicz, poseł jakob Hoffman oraz 
wyżsi urzędnicy Min. Skarbu i Prez. Rady Mi
nistrów, w których kompetencji leży załatwia
nie spraw emerytalnych. Na posiedzeniu omó
wiono wytyczne prac komisji i podzielono O* 
pracowanie poszczególnych zagadnień pomię
dzy jej członków.

 OOoOO---------

^rriETRy z i u i j p n E ,  S K f f l D f l n f  

TflsmJ PflRcmnE, stplouj?

Z ZKfllBICKI
Hraliów, PI. (T la ria c h ! 2  Tel. 125'91

C E N N IK I  A  0  Ż Ą D R N I E  U J V S V t  Q

Wielka kradzież skór 
wartości 7 tys. zł

Kraków, 1. 4, W  noc," z wtorku na śro 
dę. przy ul. Diet-lowskiej w Krakowie, Jok0 
nano śmiałego włamania dc składu skór 

, Perlbetgeia- Łupem złodziei padły skóry, 
; wartości około 7 tys zł. Kradzież zauważo 
j no w godzinach rannych. Złodzieje skradli 

U*, wielką ilość skór, że najprawdopodob

niej zajechali przed skład wozem i załado
wali na niego skradziony lup.

— — poOoo-----------

Zwoln‘en< z Berezy Kartuskiej.
Warsza va, 1 4. (Tel). Z Herezy Kartuskiej 

zwolniono prol. Teslę, ińż. u reciono, ini Ba 
zylewicza, studentów Maślaka, Terłycia i Kly- 
ma. W obozie pozostało jeazcze 4 narodowców 
i 8 Ukralładw
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Jak rozwiązać kwestią żydowską?
u *J fe iŚW  «iy*d^ l k ie i. ILc| W P^ecJ^ny® razie naraża się na słuszny w znaczeniu: odsunięcia żydów od przemy-
s %  z s r ^ jr & s z s s * 1 " " “ ł  “ cewaienia '■ i * ■ M _  A o  z
» u b «  sprawy żydowskiej —  można to 
śmiało powiedzieć —  bezradne

Dlaczego?
Z tej prostej przyczyny, że widzi ko

nieczność, lecz nie widzi sposobów —  za- 
załatwiema kwestji żydowskiej.

Konieczność rzuca się w oczy, jeśli zwa
żyć zupełną obcość żydowskiego elementu 
w stosunku do społeczeństwa chrześcijań
skiego, jego liczbę i jego pozycję w prze
myśle, handlu, własności nieruchomej miast, 
w święcie finansów i w świecie kultury. . .  
To są powody, które sprawiają, że kwest ja 
żydowska dojrzała do rozwiązania.

Inaczej jednak jest ze snosobami jej za
łatwienia.

POGLĄDY LEWICY.
A więc naprzód —  poglądy naszej lewi

cy ! . . .  TYudno powiedzieć, czego właściwie 
w tej sprawie chce n. p. P. P. S. Nie brak 
i tam jednostek, rozumiejących niemożli
w ość konserwowania dotychczasowego sta
nu rzeczy na tym odcinku. Większość jad 
nak członków P. P. S. i bliskiego jej lewe
go skrzydła w „Stron. Ludowem** zwalcza 
obecny prąd antysemicki w społeczeństwie, 
częściowo z konkurencyjnych, a częściowo 
zasadniczych, względów. Boją się, by roz 
rost antysemickiego ruchu nie osłabił obec
nego rozpędu organizacyjnego tych partyj; 
poza tem nie brak tam ludzi, którzy na ży
dów patrzą oczami człowieka z przed ro
ku 1863.

Z tej strony nie doczekamy się wskaza 
nia sposobów rozwiązania kwestji żydów 
skiej. Tem mniej —  jej praktycznego roz
wiązania.

Pozostają umiarkowane ugrupowania 
polityczno-społeczne.

TRZY ROZWIĄZANIA

jako
I „GHETTO4*. | mentu niezdolnego do asymilacji —  zpośród 

Wreszcie „ghetto“ . . .  —— — — — . chrześcijańskiego społeczeństwa.
Oczywiście zwolennicy tego rozwiązania Rozwiązanie to jednak ma tę słabą stro

nie myślą o nawrocie do instytucji „ghetta-* ie  w rzeczywistości stoi na gruncie 
z miast włoskich. Nawrót ten nie jest już utrzymania żydów w Polsce w dotychczaso- 
możliwy i zresztą nie dałby się uskutecznić. we-i liczbie. Nie jest więc właściwie tem 

Jest w austrjackim Burgenlandzie jesz- rozwiązaniem, o którem myśli większość 
cze dotąd małe, stare miasteczko Eisen- społeczeństwa polskiego, —  nie zapowiada 
stadt, które dotąd zachowało dawne „ghet- .pozbycia się“  żydów z Polski, 
to“ . Jeszcze dotąd co wieczór straż miejska Jakkolwiek jest. uważamy, że przyszed’ 
zamyka jego bramy, a rano je otwiera. Cóż czas, by się poważnie zastanowić nad spo- 
z tego jednak, kiedy w dzień żydzi swobod- sobami realizacji tego rozwiązania, jeśli ca 
nie kupują, sprzedają i normalnie prowadzą łpR° wielkiego zainteresowania społeczeń 
swoje interesy w mieście! stwa nie myślimy utopić w fali ekscesów.

Ale mówi się o zostawieniu „ghetta“  i J. P.

Triumf Hitlera.

W  tej części snołeczeństwa przyjęło się 
zdanie, że najlepszem rozwiązaniem będzie 
—  pozbycie się żydów z Polski. Celowo pi
szemy: „pozbycie się ...** Albowiem to nie
określone pojęcie dobrze wyraża panującą 
w tych kołach rozpiętość poglądów.

A więc jest opinja, że —  żydów należy 
przymusowo wysiedlić z Polski. Dokąd? Do 
Palestyny. 1 wogóle gdziekolwiek . . .  Byle 
tylko znaleźli się za granicami Polski.

Jest 1 inna ooinja, —  mianowicie, że 
należy ułatwiać zaciętą emigrację żydów 
z Polski do Palestyny i przyspieszać ją 
wszelkiemi sposobami. Proces ten jednak 
winien być obliczony na lata, a to dlatego, 
że nagłe wysiedlenie żydów za jednym za
machem m ogłoby się ujemnie odbić na gos
podarczo-finansowym stanie państwa.

Wreszcie nie brak rakże i głosów, że —  
ze względu na niezaprzeczalne trudności 
realizacji powyższych sposobów rozwią
zania —  należy wrócić do instytucji 
włoskiej „ghetta**, —  żydów odseparować 
od społeczeństwa polskiego, wyzwolić dzie
dzinę życia gospodarczego i kulturalnego 
z pod ich wpływów, i w ten sposób załatwić 
tę wielce skomplikowaną sprawę.

JAK  W  NIEMCZECH.

„W ybory4*, przeprowadzone w Mieni-1 niespodzianką. Dlatego prasa zagraniczna 
czech w ribiegłą niedzielę, są już faktem do-j interesuje się mniej samemi wyborami, wię- 
konanym... Kartki oddało 98,95 proc..upraw cej zaś uwagi poświęca okolicznościom, w. 
nionych do głosowania, a 98.79 proc. odda-j których się one odbywały, 
ło głosy na listę Hitera, zaś nieważnych] Zresztą, dlaczego wynik plebiscytu mial
głosów (czytaj: przeciwko) padło 0.16 proc.j być niespodzianką dla zagranicy, skmo nie 
A więc, liczba przeciwników Hitlera jest był nią wcale dla samych Niemców? Taki 
(sądząc tylko z tych cyfr) znikoma! Nawet właśnie rezultat, a nie inny. przewidywany 
wówczas, gdyby do tej liczby 0.16 proc. był przez Berlin!... Zrozumiałą jest tedy 
dodać tych, którzy się wstrzymali bij gło- uwaga berlińskiego 'korespondenta „Kurje-
sowania. W  sumie bowiem liczba opozycjo
nistów wyniosłaby zaledwie 1.21 proc.!

„W ielki tnumf Hitlera“  —  ..Największe 
zwycięstwo świata'1 — pisze prasa niemiec
ka, która upaja się wynikami tych „w ybo
rów*4. I rzeczywiście, trzeba stwierdzić, że 
tak frekwencja glosujących, jak i liczba gło 
sów wypowiadających sie za reżimem hitle
rowskim. wygląda imnonująco. Ale tylko, 
gdy na te cyfry patrzy się w oderwaniu od 
rzeczywistości niemieckiej: przy pominięciu 
metod wyborczyclr zastosowanych przez 
rząd.

Porzućmy jednak abstrakcję i zbadajmy 
całe zjawisko, ze wszystkiemi. towarzyszą
cymi mu objawami.

Ih^rwszy moment, bardzo ważny, to — 
hasło wyborcze. Z agitacji wyeliminowano 
wszystko, co nie dotyczyło zagadnienia po
lityki zagranicznej Trzeciej Rzeszy. Hasło 
wyborcze ograniczało sie do trzech wyra
zów: „W olność, honor i pokój'* i odnosPo 
się wyłącznie do stosunków z dziedziny po 
lityki międzynarodowej, i do pozycji Rze
szy wśród narodów. Kwestje zaś wewnętrz
ne (ustrój państwa, polityka społeczna, go
spodarcza itp.) nie wchodziły w gre. To zaś. 
co Hitler robi w dziedzinie polityki zagra-1

ra Warszawskiego*1 gdy pisze:
„Wynik (wyborów wypadł tak. jak 

to powszechnie przewidywano... Zdzi
wienie wywołuje jedynie tylko to, że 
wobec nastrojów w ostatnich dniach i 
nieprównanie zainscenizowanei agitacji 
wyborczej znalazło się jeszcze pól miljo- 
na malkontentów, którzy odważyli się 
mimo kontroli wyborczej, oddać swe 
głosy przeciwko Hitlerowi*4*,
W  roku 1933 w czasie wyborów do 

Reichstagu głosów .nieważnwh4- 'oddano 
3.348.362; w tymże roku w plebiscycie w 
sprawm polityki zagranicznej Hitlera (12 
listo pada*1 przeciwko wypowiedziało sie już 
tylko 2.100.181 głosujących obok 750.061 
głosów ..nieważnych*4 'łącznie 2.850.242); 
w dniri 29 marca 1936 roku opozycja zma 
lała do 542.898 osób. Mimo iż ostatnio kon
statowano wzrost, nastrojów opozycyjnych 
w Trzeciej Rzeszy.,

W ybory niedzielne są przedewszystkiem 
jednak stwierdzeniem. z° dyktatura hitle
rowska jest mocna i... sprężysta! W tych 
jej ..zaletach4* kryje sie dla Europy wiele 
niespodzianek.-.

T jeszcze jednego faktu me można poml 
nać milczeniem. Na liście do Reichstagu fi-

nieznej odpowiada godności i prawom na-! gurowały nazwiska Niemców obywateli cze

Któremu z tych trzech rozwiązań dać 
pierwszeństwo? Oto pytanie, na które sjw- 
leczeństwo powinno otrzymać odpowiedź 
1 jasną 1 praktyczną! Oto pytanie, którem 
zająć się powinny koła zarówno ekonomi
stów 1 socjologów , jak i „kulturalistów**.

Każde z tych trzech rozwiązań ma swo
je dobre, ale 1 ujemne strony!

Zacznijmy od pierwszego!
Jego realizm podkreśla fakt, że dzięki 

temu właśnie rozwiązaniu Rzesza Niemiec
ka pozbyła się żydów. Ale, czy środek do
bry dla Niemiec może być uznany zai celo
w y również dla Polski, gdy się zważy rażą
cą dysproporcję między cyfrą ludności ży
dowskiej w jednym i drugim kraju?

Wreszcie nie zapominajmy, że względy 
etyczne nie przemawiają za kopjowanlem 
niemieck!ego w zom w tej dziedzinie, co  tak 
stanowczo podkreślił Ks. Prymas w swojem 
ostatniem orędziu.

EMIGRACJA OBLICZONA NA LATA.

Rozwiązanie drugie jest bezpieczniejsze 
od pierwszego i czyni zadość wymaganiom 
etycznym. Ale, by było praktyczne i możli
we do przeprowadzenia, potrzeba mu wy
pracowania szczegółowego programu.

W  grę bowiem wchodzą także dotąd nie 
tknięte sprawy: dokąd kierować emigrację 
żydowską z Polski, jak likwidować włas
ność żydowską w Polsce, jak organizować 
polskie placówki gospodarcze n miejsce ży
dowskich?

Jest tu splot zagadnień o charakterze 
moralnym, prawnym, gospodarczym, mię
dzynarodowym i t. d. Kto więc o  tem roz
mazaniu myśli, winien je wszystkie rozwią
zać i na każde mleć gotowa odpowiedź.

rodu.... Każdy więc obywatel niemiecki zna 
lazł sie w potrzasku... Nie głosować, krzy
kną: zdrada! Głosować, czyli wypowiedzieć 
się za polityką zagraniczną Hitlera, znaczy 
jednocześnie poprzeć cały reżim narodowo- 
socjalistyczny... Słowem i tak źle. i tak nie
dobrze... Wynik?... Nie ulęga wątpliwości, 
że wielu Niemców mimo rozterki uległo agi
tacji hitlerowskiej i za Hitlerem głosowało 
wczerze. „Jeśli Hitler pyta wyborców nie
mieckich —  zauważa słusznie ..Figaro4* — 
czy są za pokojem, honorem i wolnością, 
może tak sam pytać się każdego Niemca, 
czy woli żyć w dostatku, czy umrzeć z gło
du; w jednym i drugim wypadku odpo
wiedź będzie jednakowa i w stu procentach 
—  pozytywna*4.

A teraz swatem wyborczy...
Pomijając już ordm acje wyborczą, któ

ra rozróżnia tylko głosy „ważne44 i ..nie
ważne 4, oraz możność swobodnego fałszo
wania wyborów (co jest cechą każdego sy
stemu dyktatorskiego), cheerm- zwrócić 
uwagę na środki stosowane w dniu wybo
rów. Zastosowano naprzód działanie na 
zmysły: T tak: wszystkie miasta, miastecz
ka i wsie były od świętu ie przystrojone: do
my i gmachy ozdobione flagami, obwieszo
ne transparentami i sztandarami; propagan
da działała sprężyście od domu do domu; 
wszystkie środki lokomocji, jakiemi tylko 
Trzecia Rzesza rozporządza zostały oddane 
do dyspozycji funkcjonarjuszy partyj
nych, (!) którzy zwozili niemi opieszałych 
wylborców. Każdego głosującego „dekoro
wano** metalowa odznaką: obywateli chcą
cych się wstrzymać od głosowania, dopro
wadzano przymusowo do urn. Słowem, nikt 
nie uszedł naciskowi. W tvoh warunkach 
głosowanie i to na listę rządowa miało cha 
rakter przymusowy, jak płacenie podat
ku itp.

Z powyższych względów ocena wybo
rów niemieckich zagranicą jest jednomyśl
na... „W ybory były farsą*' —  pisze „Mor- 
ning Post**, „Mamy do czynienia z grotę

chosłowackicb oraz austrjackich a manda 
ty otrzymało 5 „Austrjaków4* i 7 . . ( zecho- 
słownków4*. Wybrano również do Reichsta
gu przywódcę gdańskiej partji hitlerow
skiej p. Foerstera (!). Fakt poza Rosją so
wiecką w żfldnem państwie niespotykany! 
Wymowa jego jest wielka i... zrozumiała dla 
tvc.li. którzy znają kręte ścieżki imperiali
stycznej polityki niemieckiej.

K. T.

ską“
stwierdza się, żo wynik „wyborów 4* nie lry&Ukie. ani też — mając w tey sprawie zde-'

Echa zaiść w redakcji „Dzien
nika Poiskiego“ .

W  związku ze zimnem zajściem między 
p. Klaudjuszem Hrabykiom a Ksaw. Pru- 
szyńskim w redakcji „Dziennika Polskie- 
go*4 we Lwowie, o ozem donosiliśmy one- 
gdaj w notatce zacytowanej z „Buntu Mło
dych*4. otrzymujemy od p. Hrabi ka nastę
pujący list:

„Stwierdzam kategorycznie, że p. Ksa
wery Pruszyński w czasie zajścia ze mną 
wr „Dzienniku Tolskim*4 w* żadnei formie 
czynnie mie nie znieważył: w momencie,
kiedy usiłował to zrobić snotkał. się z mo
jej strony z rzi nną reakcja, pod wypływem 
której, uciekł z mojego gabinetu i z gma
chu „Dziennika44 czego zresztą świadkiem 
było około 10 osób.

Pozostawiam spokojnej ocenie opinji 
publicznej, ozy z jednej strony moje sta
nowisko w sprawie artykułu p. Ks. Pru- 
szyńskiego w7 „Czasie4*, z którem solidary
zował sie publicznie prezes Kapituły Krzy
ża Obrony Lwowa i -10 tys. b. żołnierzy zje
dnoczonych w 18 związkach kombatanckich 
było słuszne i czy z drugiej metoda wybra
na przez p. Pruszyńskiego. d li ochrony |
jego poglądów i uczuć, a pochwalona przgz1 cedowany pogląd nie wyrażałem subjektyw 
„Eiint Młodych4* jest właściwą w żvciu pu-; nej opinji na. temat Berezy Kartuskiej. Nie 
blicznem: Pańskiemu zaś organowi dzieku-j wiem ziesztą. dlaczego wolno być przeciw- 
ję za. konsekwentne i prawdziwie męskie nikiem boiów«*k i Berezc Kartuskiej, a rów- 
stannwiske w tej spranie. i uoczcśnie stosować terror wobec publicy-

Dla objektywnej prawdy stwierdzam j stów i jeszcze publicznie go do tego po- 
wreszcie. że nigdy nie byłem przywódcą bo. ehwalać. Tej oryginalnej mentalności ni©

Dr. Klaudju&z Hrabyk.

0  czem piszą 
inni?
Nie byliby „wlclowcaml".

„Chłopskie Życie Gospodarcze'*, organ 
młodych „wiciowców44. żali się, że „P io 
myk41 tak jest zwalczany. Boli je zwłaszcza, 
że organ Stronnictwa Ludowego, „Gazefca 
Grudziądzka-4, też wzięła udział w potępie
niu komunizującego pisma, które zamieści
ło „bezstronne (?) „rtokuly o Rosji4*.

„Dla nas — oświadcza „Chł. Ż. G.“ — 
najsmutniejsze jest to, że w tym chórze 
wymyślającym słyszeć się dal i krzykliwy 
glos gazety, która sie nazywa ludową i 
przyznaje się do Stronnictwa Ludowego. 
Gorliwość swą w wymyślaniu ta gazeta 
„ludowa44 posunęła do tego, że radzi, aby 
rząd wygnał do Rosji redakcję „Plomj ka“ . 
Biedny ten „Płomyk44, chociaż sanacyjny, 
ale zawsze płomyk. I jeśli nie wyrzucą go 
do Rosji, to go pewnie przygaszą, aby nie 

‘ 'świecił. Bo jakże! W Polsce ma być ciem
no. Blisko miljon dzieci nie chodzi do szko 
ły, a tym, co są w szkole, nie wolno po- 
dzieć że w Rosji wszystkie dzieci sie uczą* 
nie cierpią głodu i nie-są obdarte44.
Oczywiście w Rosji wszystko idzie naj

lepiej. „wszystkie dzieci się uczą44 i t d. —  
Organ „w iciowców 44 widocznie nic nie wie, 
o armjach dzieci rosyjskich, które się włó
czą bez opieki i bez szkoły po ulicach wiel
kich miast. Zjawisko, którego nawet (!) w 
Polsce niema. Ale „wicioweom44 tych rze
czy nie wolno wiedzieć! Nie byliby ywiciow 
cami*4.
Dlaczego biskupstwo sandoui ler- 
skle nie Jest obsadzone?

Ks. Red. Urban T. J. pisze w „Przeglą
dzie Powszechnym44 o przyczynach nieob- 
sadzenia dotąd wakującego biskupstwa w 
Sandomierzu... Wspomina, że Ks. poseł 
Downar

„poruszając tę sprawę, zdaje się czynił to 
w tem przypuszczeniu, że wina nieobsa- 
dzania biskupstwa sandomierskiego jesl 
po stronie rządu. Lecz z konkordatu wia* 
domo, że biskupstwa w Polsoe obsadza 
sam papież, państwu zaś przysługuje .iedy 
nie prawo przedstawienia trudności i za
rzutów politycznych przeciwko upatrzone
mu kandydatowi. Jeżeli zatem z trybuny 
sejmowej wypowiada się pod aresem rzą
du zarzut nieobsadzema biskupstwa, to 
konkretnie ma on znaczenie zarzutu nie
słusznej ekskluzywy odnośnie do kogoś, 
upatrzonego przez Rzym na katedrę ■ar- 
domierską. Żadnych bliższych szczegółów 
w tej sprawie nie zdradziły nam ani słowa 
ks. posła, ani tem mniej — milczenie p. 
ministra. I znowu rodzi się niepokój, że 
może sprawa tak dla Kościoła doniosła, 
jaką jest normalny zarząd diecezii. stano
wi przedmiot jakicEś pobocznych dis niej 
targów politycznych4*.

Demoralizacja młodzlety.
P. Jerzy Braun stwierdza w Wg. „Zet** 

demoralizację młodzieży w Warszawie.
„Wśród młodzieży szkolnej — pisze — 

rośnie przestępczość, hamulce moralne nie 
istnieją, są w Warszawie cale zastępy stu
dentów gimnazjalnych — zawodowych ho
moseksualistów, wynajmujących się za pie 
niadze, nieraz wysoko postawionym oso
bistościom. Tak oto wyglądamy. Słusznie 
też Boy, w uznaniu zasług dla kraju, zo
stał uhonorowany nagrodą m. Warszawy
1 fotelem P. A. L. spadkobierczyni tradycji 
Mickiewiczów i Słowackich. Tfu, z takimi 
spadkobiercami4*.
‘Zarzuty są zbyt cieżkie. by je władze 

szkolne mogły pominąć milczeniem.

Konsolidacja narodu.
P. sen. Fudakowski wystąpił 17 marca 

w Senacie przeciw zwalczaniu obozu „na
rodowego4* na równi z komunizmem. Za to, 
spotkały go ciężkie zarzuty ze strony „Ga
zeto Polskiej44. Odpowiada teraz na nie p. 
sen. Fudakowski pisząc, że walka o której 
mówił, jest szkodliwa ponieważ dziś trzeba 
konsolidacji narodu.

„Konieczność tej konsolidacji — koń- 
c ^  — wydaje mi się być niezv ykle ważną 
w dobie przeżywanej przez Polskę nietyl- 
ko ze względu na sprawy budżetowe i go
spodarcze, ale bardziej może ze względu 
na wysiłek całego Narodu w chwili wiel
kiej potrzeby, która zjawić się może z dnia 
na dzień44.

czytamy w „Malin4*. Jednocześnie] jówek napadających na studentki żydow-j umiem pojąć.
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Gdybym wygrat los III
W pewnem towarzystwie toczyła się —  

naprawdę toczyła się poważna —  dyskusja 
na temat:

—  Cobym zrobił, gdybym wygrał mil jon 
flb loterfi Masowej?

Towarzystwo składało się z samych „hu- 
tnanttamych”  ludzi. Z takich, co to całą 
ludzkość gotowi są przytulić do łona.

—  Jabym —  mówił pierwszy —  nawod
nił Saharę ł oddałbym Włochom, żeby dali 
spokój biednym Abisyńczykom.

—  'A jabym. proszą państwa —  rzecze 
jedna z pań miłosiernych —  sprawiła ciepłe 
kołderki na zimę dla wszystkich psóiu na
szego miasta, zeby bicdactica nic musiały 
'drżeć na mrozie.

—  Co to psy! —  rnóici inny ,.humaruta- 
rysła". —  Koń fialńcrski jest w gorszej od 
psa sytuacji. Ja, gdybym miljon wygrał, ku
piłbym wszystkie fiakierskie konie i puścił
bym je na wolność.

—  t e b y  nazajutrz marnie zginęły, —  
mruknął „ realista” , znający świat.

1 byłaby się ta ciekawa dyskusja to
czyła bez końca, gdyby nie nadzwyczajne 
wydarzenie, że wszystkie te trzy osoby dziw
nym trafem losu. wy grały. Nie po miljonie 
wprawdzie, ale po 100, 200 i 300 zł.

Pierwszy pan naprzód „oblał" ten szczę- 
'Sftwy wypadek, a za resztę, która mu z li
bacji została, i. j. za 50 groszy, kupił pa
pieru do zawijania żywności, po który go 
zresztą żona wysłała.

Pierwsza z pań. które zabierały głos 
fe dyskusji, zaopatrzyła spiżarnię w postne 
artykuły żywnościowe (dyskusja bowiem — 
zapomniałem powiedzieć, toczyła się w ost.a- 
'tn ł dzień karnawału')... A 'druga z pań wło- 
'Łyła pieniądze do kasy.

Albowiem lekko się mówi o wygranej. 
W  się los dopiero kupiło, —  inaczej zaś.

sie go wygrało.
ARAMIS.

JAN OSTOWSKI:

Lol do dranic Iroposfcry.

S t t e r a t u r a .

Pismo św. po oygańsku.
W  najbliższych dniach -w Pradie ma

ttltiamć się z druku pierwszy zeszyt tłóma- 
ewmia Pisma św. na. język cygański. Pracy 
ifca] dokonał filolog S. E. Mann. lektor języ
ka angielskiego na uniwersytecie Masaryka 
w Brnie, jeden z nielicznych znawców 
Cyganów i ich języka. Tłumaczenie Manna 
obejmie Nowy Testament i ma cel podwój
ny: z jednej strony utrwalenie na piśmie 
jednego z najciekawszych narzeczy, blisko 
spokrewnionego z sanskrytem i językami 
indyjskiemi. a przez to pobudzenie zainte
resowania filologów, z drugiej przysłużenie 
się samym Cyganom, którzy żadnej litera
tury w języku swoim nie posiadają. W ybór i 
Pisma św. na pierwsze tłumaczenie cygań-j ™ jak wiemy
skie spowodowany został, jak oświadcza 
sam S. E. Mann, tym faktem że jest to dzie 
ło  o największej trwałości literackiej oraz. że 
większość Cyganów zamieszkałych w Cze
chosłowacji w liczbie 26 tysięcy dusz ("głów
nie na śłowaezyźnie) nalepy do wyznania 
katolickiego. (KAP).

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jakna)rychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

W  związku z ciekawym eksperymen
tem podjętym przez kpt. Burzyńskiego 
i dr. .Jodko-Narkiewicza z -kół nauko
wych otrzymaliśmy następujące fachfc- 
we wyjaśnienia. —  Uw. Red. „Gi. Nar."

W  niedzielę dnia 29 marca br. wystarto
wali z lotniska w Logjonowio pod Warsza
wą. do lotu na wysokość, kapitan Bu
rzyński i dr. Jodko-Narkiewicz. Oolem loiu 
było zbadanie promieni kosmicznych w gć*r 
nych warstwach troposfery. Zajmijmy się 
bliżej temi badaniami.

Powietrze otaczające naszą ziemię, czy
li z greckiego ,.atmosfera11 jest mieszaniną, 
kilku gazów, które znajdują się w niem 
stale i w niezmiennej ilości, oraz różnych 
par i gazów, których obecność w powietrzu 
jest niejako przypadkowa i których ilość 
też z tego powodu bywa rozmaita. Wśród 
tych nieistotnych składników powietrza, 
para. wodna jest najpospolitsza i w najwię
kszej ilości w niem się znajduje. Jeżeli weź
miemy pod uwagę powietrze oczyszczone 
od domieszek, to posiada ono zawsze jed
nakowy skład (mniej więcej okrągło) tlenu 
21 procent, azotu 78 proc., bezwodnika wę
glowego 0.03 proc., innych gazów około 
0.6 proc.

Wskutek lokalnego nagromadzenia się 
się niektórych składników, naprzykład pa
ry wodnej, bezwodnika w-ęglowego i innych 
przypadkowych gazów, jak to się dzieje w 
powietrzu wielkich miast, lub zakładów fa
brycznych, powyższe liczby stałych skład
ników ulegają pewnym zmianom.

Ta tedy atmosfera okrywa ziemię na-gru 
bości kilku setek kilometrów7. Niższa część 
atmosfery nazywa się ..troposferą'1 i posia
da grubość 12 kilometrów i w niej na sku 
tek ogrzewania promieniami słońca, zacho
dzą zjawiska atmosferyczne, jak tworzenie 
się chmur, wiatry, burze, deszcze, śniegi 
ifcp. Od tej warstwy w górę do wysokości 
80 km. wznosi się ,.stratosfera“  I w niej 
skutkiem znacznego rozrzedzenia gazów pa
nuje zupełna cisza.

Międsy rokiem 1911 a 1912 uczony au- 
strjacki, profesor uniwersytetu w Gracu 
Wiktor Hess, badając atmosferę przy po
m ocy wzlotów balonem na -wysokości 5.200 
metrów, stwierdzał że do tej atmosfery do
stają się szczególne promienie z przestrze
ni wszechświatowych, które na cześć od
krywcy nazwa/no „promieniami Hossa". — 
Dzisiaj używane są różne nazwy naprzy
kład „promienie kosmiczne", „promienie ul- 
tragamma". lub „ultrapromienie kosmicz
ne11. Promienie te są nąjprzenildiwsze ze 
wszystkich znanych nam dzisiaj, a więc i 
znanych powszechnie promieni Roentgena, 

przenikają ciało ludz
kie i inne przedmioty. Działalność ich ob
jawia się tem, że z powietrza czynią dobry 
przewodnik elektryczności, czyli —  jak się 
mówi —  jonizują go.

To działanie jonizacyjne pi"inieni Hessa 
stwierdzono nawet w głębiach wód na głę
bokości 230 metrów, jak to wykazały ba
dania uczonego Regenera przeprowadzone 
w roku 1929 i później na jeziorze Bodeń- 
skiem. Stąd także dzisiaj używa się często 
nazwy „promieni ultraprzenikliwych'1.

Tnna znowu własność tych promieni kos

micznych polega na tem. że ieh natężenie 
nie zależy od tego czy na ziemi mamy noc 
czy dzień, z czego wynika, że te promie
nie nie pochodzą od słońca, tylko rodzą się 
gdzieś w przestrzeniach międzyplanetar
nych.

Rozwiązanie tedy zagadki gdzie i w ja
ki sposób tworzą się te promienie jest 
przyczyną podejmowania różnych lotów 
..stratosferycznych.11 czy też „troposferycz- 
nych". W  tym celu w czasie tych lotów 
mierzy się między innemi jonizację wywo
łaną temi promieniami. Amerykański uczo
ny Millikan badał stopień jonizacji atmos
fera wywołany promieniami Hessa w ten 
sposób, że wypuszczał w powietrze baloniki, 
napełnione najlżejszym gazem, wodorem, 
opatrzone aparacikiem notującym automa
tycznie temperaturę, ciśnienie atmosferycz
ne i — w związku z jonizacją powietrza — 
szybkość wyładowania aparatu zwanego 
elektroskopem. W ysokość do jakiej te ba
loniki wzlatywały wynosiła 15 i pół kilo
metra. Na podstawie swoich badań Millikan 
postawił hipotezę, że promienie kosmiczne 
powstają wskutek tworzenia sie z jąder wo
dom. czyli z protonów, pierwiastków cięż- 
szycli w przestrzeniach międzygwiazdo- 
wyoh. Naprzykład 16 protonów czvli jąder 
wodoru daje jeden atom tlenu 25 protonów 
jeden atom żelaza itp. Nadwyżka masy ja
ka przy tem powstaje, przemienia się wła
śnie w promieniowanie kosmiczne..

Tymczasem okazało się. że doświadczę 
nia Millikana nie odpowiadały doświadcze
niom Hessa i drugiego uczonego niemieckie 
go Kolhiirstera. którzy uzyskali inne wy
niki. Mianowicie obu tym uczonym wypa
dło z doświadczeń, że na tej samej wysoko
ści w atmosferze jonizacja jej jest u Mliii- 
kann 4 razy mniejsza, aniżeli u obu po
przednich. Tłeby te niezgodności wyjaśnić 
i przyczyny ich ustalić, nie ma innej Tady, 
jak osobiście wznosić się uczonym balona
mi w przestworza, i czuwać nad aparatami 
które notują zmiany promieniowania.

Ten cel przyświecał przedewszys>kiem 
profesorowi Piccardowi. fizykowi belgijskie
mu który badał wzrost promieniowania ko' 
smicznego na wysokościach 16.000 mer.rów, 
w maju 1931 roku, i ten cci. acz w mniej
szym zakresie, przyświecał także .naszemu 
fizykowi drowi Jodko-Narkjowiczowi, kie
dy w niedzielę 29 marca wznosił się halo
nem ..Warszawa 2“  dla zbadania intensyw
ności promieni kosmicznych w górnych 
warstwach troposfery na wysokości około 
10.000 metrów.

Badania te i całe szeregi innych może z 
c.zascm przyczynią się do rozwiązania za
gadki, tych ciągle jeszcze tajemniczych, 
choć tak bardzo przenikliwych promieni z 
wszechświat*..

(Radio.
MUZYKA KOŚCIELNA. Bardzo piękny 

program koncertu przygotowało Polskie Ftą, 
djo dla młodzieży szkół średnich ną czwar
tak, 2 kwietnia godz. 12.15. Chór „Kapeli 
Ludowej" pod dyrekcją W. La-skiego. wyko

na kościelne kompozycje wielkich mistrzów 
dawnych wieków: Palestriny i Gomółki, na 
stępnie Szamotulskiego i Moniuszki. Orkie
stra zaś pod dyrekcją M. Mierzejewskiego 
odegra Haydna „Siedem słów Chrystusa na 
Krzyżu11, utwór zrazu pomyślany jako kom 
pozycja wokalna do słów Ewangelji, potem 
przerobiona na kwartet smyczkowy powię
kszany na orkiestrę smyczkową.

„STANISŁAW  MONIUSZKO1*. Radjo 
nadaje obecnie cykl poświęcony wyłącznie 
pieśniom największego pieśniarza Polski i 
wielkiego kompozytora operowego Staniała 
wa Moniuszki. Cykl ten opracował znawca 
muzyczny i kompozytor St. Niewiadomski. 
II audycję z tego cyklu usłyszą radjosłucha 
eze dnia 2 kwietnia o godzinie 21.35 w wy
konaniu świetnych naszych śpiewaków L- 
Szczepańskiej i Al. Michałowskiego.

ODCZYT ST. WASYLEWSKIEGO O 
MIESZCZAŃSTWIE WIELKOPOLSKIEM. 
Drugi skolei odczyt z cyklu „Mieszczaństwo 
polskie w dziejach i życiu narodu*1 zorgani
zowanym z okazji odsłonięcia pomnika Ja
na Kilińskiego i zjazdu organizacyj rze
mieślniczych w Warszawie poś-więcony bę
dzie mieszczaństwu wielkopolskiemu. Od
czyt ten opracował świetny felietonista i 
znawca naszej kultura, Stanisław Wasylew 
ski na dzień 2 kwietnia godzina 17.00.

— 000—
Programy stacyj radiowych

PIĄTEK, DNIA 3 go KWIETNIA 1936.
Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran

ne wstają zorze1’ ; 6.33 Pobudka do gimnastyki; g. 
6.91 Gimnastyka; 7.‘J(> Dziennik poranny; 7.30 Pro 
gramy lokalue; 8 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał 
czasu; 12 Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie; 
12.03 Dziennik południowy; 12.15 Audycja dla 
szkól; 12.40 Programy lokalue; 13 25 Chwilka go
spodarstwa domowego; 13.15 Z rynku pracy; 18.90 
Programy lokalue; la .15 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 15.20 Programy lokalne; 15.30 Koncert; 
16 Pogadanka dla chorych ze Lwowa; 16.15 Kon
cert ze Lwowa; 16.45 Pogadanka dla dzieci star
szych; 17 Skarby Polski — odczyt; 17.15 Minuta 
pezji; 17.20 Wieniec pieśni ludowych śląskich; g.
17.50 Poradnik sportowy; 18 Audycja z Poznania; 
18.30 Programy lokalne; 19.40 Wiadomości aporto
we; 19.45 Komunikat śniegowy z Krakowa; 19.50 
Biuro Studjów rozmawia ze słuchaczami P. R.; 20 
Koncert symfoniczny; 20.50 Dziennik wieczorny 
i Obrazki z Polski współczesnej; 22.30 Skrzynka 
techniczna; 22.45 Wiadomości meteorologiczne; g.
22.50 Programy lokalne

Kraków (293.5 m.) Godz. 6.50 Kylmy hiszpań
skie (płyty); 7.50 Pieśni hiszpańskie; 7.55 Parę 
inforniacyj; 12.40 Wspomnienia z operetek (p i.);
18.20 Fragmenty ,.Louise‘a“ '  (płyty); 15.20 Prze
gląd giełdowy ( i  Warszawy); 18,30 Pogadanka 
aktualna; 18.40 Wiadomości bieżące; 18.45 Płyty; 
19.00 Odczyt; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 Lo
kalne wiadomości sportowe; 22.50 Muzyka lekka 
z płyt.

Warszawa (1330.3 ni.) Godz, 6.50 Muzyka (p ł.);
7.55 Parę iuformaęyj; 12.40 Muzyka salonowa; g.
15.20 Przegląd giełdowy^ 18.30 Pogadanka aktual
na; 18.50 Pogadanka społeczna; 18,55 Skrzynka 
rolnicza; 19.05 Koncert reklamowy; 22 50 Muzyka 
taneczna (płyty).

Lwów (377.4 m.) Godz. 6.50 Muzyka z płyt;
7.55 Parę inforniacyj; 13.20 „Chwilka wypoezyn- 
ku“ (muzyka z płyt); 18 30 Skrzynka programo
wa- 18.45 Recital śpiewaczy; 19.00 „Bardowie 
ulicy11; 19.20 Koncert reklamowy; 22.50 Płyty.

Katowice (395.8 m.) Godz. 6.50 „Barbirolli 
i Stokowsk — sławni dyrygenci11 (płyty); 7.55 Parę 
informaeyj; 13.20 Opera „Carmen11 (płyty); 15.20 
Wiadomości giełdowe; 18.30 „O piykny Oldzo 

Grabówki11 (opowiadanie); 18.45 Transkrypcje 
na obój z tow. fortepianu; 19.00 Porady radiotech
niczne); 19.20 Koncert reklamowy; 19.30 Jak spę
dzić święto? 22.50 Muzyka lekka (płyty).

Nie korzystając z nasze] świetnie zorganizo
wanej komunikacji powietrznej

d o b r o w o ln ie  z r z e k a m y  s ię  k o r z y ś c i ,

J a k ie  codziennie m o ż e m y  o s ią g n ą ć .

■w—

EDW ARD RYBARZ.

J a k i m  j ę z y k i e m  
m ó w i ą  M ązacy.

Niemieckie wydawnictwa powojenne, 
dotyczące historji, polityki, językoznaw- 
ottwa itd., zwłaszcza na Śląsku, przepełnio
ne są rozmyślnie zniekształconemi faktami, 
zobarwionemi zaborczością polityczną. Na- 
.wet pakt o nieagresji, zawarty między Pol- 
eką a Niemcami, nie zdołał zahamować roz
pędu antypolskiego Niemców, którzy, dla 
wytworzenia korzystnych dla swych dążni,- 
ftci nastrojów, nie gardzą żadnym r ,argu
mentem" z jakiejkolwiek bądź dziedziny.

W  ostatnich tygodniach na Śląsku O poi 
skini zniemczono nazwy kilkunastu miejsco
wości. Usunięto nazwy polskie, a zastąpio
no je niemieckim. Chodzi o  zatarcie śla
dów polskości. Wprawdzie nie zdołają znisz 
czyć ludu polskiego, ale bądź ęo bądź etwo 
rzą trudności dla naukowych badaczy prze
szłości.

Niemcom nie chodzi o oibjektywną praw 
dę. Może w żadnym kraju nauka nie wy
sługuje się wojującej polityce nacjonali
stycznej tak, jak w Niemczech. Wszak np. 
sprawa, języka ludności śląskiej wciąż je
szcze jest przedmiotem „naiuki" niemiec*

t
kiej, która od przeszło stu lat, nie może się 
zdobyć na inne twierdzenie jak to, że język 
Ślązaków nie jest językiem polskim. Wezyst 
kie opinje liczhych powag naukowych, pol
skich i obcych, znających się na lingwisty
ce. nie istnieją dla Niemców. Jakkolwiek; 
nauka już dawno stwierdziła, że gwara ślą-j 
ska organicznie należy do języka polskie- 1  
go, niemiecka publicystyka ubierająca się 
w szaty naukowe, wciąż twierdzi inaczej^ 
mianowicie, że gwara śląska nie jest mową' 
polską, że jest zlepkiem wyrazów polskich, 
niemieckich i morawskich, oraz że wyrazy' 
niemieckie w tej mieszaninie przeważają. 
Stąd dalszy wniosek niemiecki, że i lud ślą- 
-Jd nie jest ludem polskim. j

Gwara śląska jest zasadniczo jednolita, 
tak w W ojewództwie Śląskiem jak i na Ślą-] 
sku Opolskim. W  g w a r z t e j  zachowały Sie 
formy i wyrazy starego języka polskiego, *. 
okresu Reja z Nagłowic. Lingwiści odkryli- j 
by prawdopodobnie w gwarze śląskiej i 
wcześniejsze zabytki języka polskiego. Ar- ]

| chaizmy te i formy stare świadczą o  orgn- 
I nicznej' przynależności do języka polskiego,

a. utrzymały się dlatego, że Śląsk przez wie 
ki całe nie posiadał szkół polskich. i

Pod względem językowym należy na 
Śląsku rozróżniać dwa okręgi: okręg rolni
czy i okręg przemysłowy. Wskutek toewo- 

[ju  techniki ludność okręgu przemysłowego

przyswoiła sobie szereg wyrażeń niemiec
kich właśnie z zakresu techniki przemysło
wej. Na gwarze tej ludności Niemcy opiera 
ją swoje twierdzenia, że gwara śląska nie 
jest polską. Niemieckie naleciałości w okrę
gu przemysłowym miały i mają znaczenie 
przejściowe, gdyż młode pokolenie poznało 
już polskie określenia z zakrosu techniki, a 
nawet -wśród starszych robotników przemy 
słowych mamy sporo takich, którzy wcale 
nieźle władają poprawnym polskim języ
kiem Literackim.

Dlą zasadniczego zagadnienia, czy gwara 
śląska jest polską lub nie, dla lingwistyki 
i ctmdogji istnieć może jedynie mowa zasie 
działego ludu rolnego* Gwary tej warstwy 
ludności nauka niemiecka nie bada.

Zgodnie z nauką stwierdzić należy, iż 
gwara śląska jest mową polską. Dla porów
nania zacytuję kilka wyrazów ze „Zwier
ciadła" Reja. których znaczenie jest iden
tyczne z odnośnemi wyrazami obecnej mo
w y Ślązaków.

Rej pisze: „nie hnet," —  tak samo mówi 
lud śląski, a znaczy to: „nie prędko11. — 
Rej zajadając „pączki*1 pisał o „kreplach", 
tak samo nazywają je Ślązacy. Rej i Ślą
zacy „są dom a" zamiast „są w domu". U 
Reja wyraz „isfy " oznaczał ..pewny" -  tak 
samo u Ślązaków, którzy z tego wyrązu 
stworzyli rzeczownik „iścizna*1 na oznacze

nie „gotów ki". Jeśli Rej w czemś przebiera, 
łub wybiera, to pisze „brakować11 — tak sa 
mo mówi się na Śląsku. Na gadatliwych 
Rej użył określenia, że „klekocą*1, na Ślą
sku również gaduła klekoce. Rejowskie „po 
czkaj11 (poczekaj), „szwiec11 (szewc), „sna
dnie" (łatwo), „niemocny11 (chory), „tyrać" 
(biegać), „szczuka" (szczupak), ,,kierz“  
(krzak), „chlusnąć" (uderzyć) są w powszech 
nem użyciu w dzisiejszej mowie Ślązaków.

Na Śląsku jest mniej kochanek, a więcej 
„miłośnic", mniej się kochają, ale za to wię 
cej się „miłują11 i sobie „przają", to zn. sprzy 
jają. Ślązacy nie chodzą do „konfesjonału", 
ale do „spowiednicy" lub „słuchatelnicy11 i 
ksiądz nie głosi kazania z, ambony, jeno 
z „kazalnicy". Ślązak nie powie „stelmach", 
ale „kołodziej", nie „grabarz11, jeno „kopi- 
doł", nfn „kolczyki11, jeno „zausznice". Po
roniony płód nazywa, się „potratek", dziec
ko nieślubne pogardliwie „najduch", a mat
ka jego „zawidka", t. zn. zawiedziona.

Na jedną charakterystyczną formę gra 
inatyczną w gwarze śląskiej należy wrócić 
uwagę, gdyż forma ta może razić uchc Po
laka z innycli dzielnic. Gdy Ślązak zamiast 
..widzę matkę", ..miłuję siostrę11, powie: „wi 
d.za matka11, ..miłują siostra" —  to odnosi 
się wrażenie, jakoby Ślązak nie odmieniał 
rzeczowników w czwartym przypadku. Otóż 
tak nie jest. Ślązak nie powie „widza koń".
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Przedsiębiorstw o Elektrotechniczne
Inżynier Bolesław J U RS KI
Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. -  Telefon 131-98 

Z a k o p a n e ,  ulica Kościuszki L. 6. —  Telefon 1704.

INSTALACJE oświetlenia elektrycznego i przenoszenia e w r i j i  alajt 
trycznej — projektuje, wykonuje i naprawia. —  DOSTARCZA i HA. 
PRAWIA pc.d gwarancją grzejniki elektryczna jak i płytki, m Im m M 
poduszki i ł. p. -  ŁADOWANIE I naprawa A K U M U L A T O R Ó W

Zwiększone zadania
ubezpieczeń społecznych

W OKRESIE KRYZYSU.
W latach kryzysu, dochód społeczny zmniej

szył się w stopniu o wiele wyższym, niż obcią
żenia publiczne, wytworzyła się przeto sytuacja 
dla życia gospodarczego niebezpieczna i dla 
przywrócenia równowagi należy wszelkie cię
żary socjalne

do zmniejszonego dochodu społecznego 
przystosować.

W rzeczywistości obciążenia publiczne reduko
wały się w mniejszym stopniu, niż dochód spo
łeczny.

Czy jednak da się przeprowadzić i utrzy
mać całkowita równoległość pomiędzy zmniej
szaniem się tego dochodu a zmniejszaniem cię
żarów socjalnych?

Jeśli chodzi o ubezpieczenia społeczne da
łoby się taką harmonję osiągnąć pod rym tylko 
warunkiem, że wszelkie świadczenia dla ubez
pieczonych musiałyby ulec redukcji i to ta
kiej, że

w istocie stałyby się fikcją.
Gdyby dochody ubezpieczeń społecznych, które 
i tak są zmniejszane w zależności od konjunk- 
tury gospodarczej (opierają się bowiem na 
składce —  odsetka od zmniejszających się 
w latach kryzysu zarobków), byty redukowane 
w rym samym stopniu, co zmniejszanie się 
docuodu społecznego w latach kryzysu, wy
tworzyłaby się sytuacja paradoksalna: zwięk
szone w latach kryzysu potrzeby ubezpieczo 
nyeh (więksi a chorobowość i częstsza utrata 
pracy) nie mogłyby być zaspakajane choćby 
w granicach najniezbędniejszego minimum.

Sprawę tę omawia „Przegląd Ubezpieczeń 
Społecznych" w artykule p. t. „Rola ubezpie
czeń społecznych na tle zagadnienia czynników 
sztywnych w rozwoju konjunkturalnym" Autor 
artykułu słusznie stwierdza, że zadania ubez
pieczeń społecznych

nie mogą być w znaczniejszej mierze 
ograniczone, 

tak, jak i podstawowe zadania innych insty- 
tucyj publicznych. Liczoy wojska nie można 
oznaczać rok rocznie zależnie od falowania 
konjunktury, nie można zamykać Bzkół w miar 
rę, jek Jturozy się produkcja przemysłowa, nie
podobna reaukowac ministerstw, województw 
i starostw, skoro mają one pewien, zgóry usta
lony zakres spraw do załatwienia, związany 
z funkcjonowaniem organizmu państwowego.
Obywatel wymaga od Pańitw* wykonywania 
pewnych funkcyj, które wzięło ono na siebie.
Aparat państwowy musi być zawsze gotów do 
wykonywania określonych usług i k.restja 
opłacalności poszczególnego świadczenia nie 
może odgrywać decydującej roli. Jeśli do po- 
odąaru ldązsbgo z miejscowości X do Y wsiada 
tylko jeden pasażer, to pociąg ten i tak, wraz 
z eałą obsługą, przechodzi zwykłą drogę.

Potrzeby zbiorowe — czytamy w „Przeglą- 
daie" —  których zaspakajanie zapewnia lud
ności gospodarstwo publiczne, są z natury rze

czy sztywne. To znaczy — dodajm y —  że 
w każdej konjunkturze —  mamy do czynienia 
z pewną sumą porrzcb najbardziej palących 
i zawsze są chorzy, których trzeba leczyć, 
zawsze są starcy, którym trzeba dać esiery- 
turę, zawrze są inwalidzi, którym się należy 
renta i t. d.

Zadaniem ubezpieczeń społecznych jest 
korygowanie podziału dochodu 

społecznego
oraz czynników, odchylających go na korzyść 
grup ekonomicznie silniejszych. Wpływ ubez
pieczeń społecznych na podział dochodu spo
łecznego znajduje więc uzasadnienie poza sferą 
polityki konjunkturalnej, która nie może być 
i nie stanie się nigdy regulatorem wszystkich 
zjawisk życia zbiorowego.

Co się stanie, jeśli część, „ciężarów " pono 
szonych dziś na utrzymanie ubezpieczeń spo
łecznych zostanie „zw rócona życiu gospodar 
czem u"? Pozbądźm y się złudzeń, wynikających 
z mętnych rozumowań. Sugerują one prze
świadczenie, że likw idacja lub zredukowanie 
ubezpieczeń społecznych byłaby zyskiem spo
łeczeństwa, całego życia gospodarczego. Część 
dochodu, zwolniona przez ubezpieczenia spo
łeczne zostałaby zawłaszczona przez gospodar
kę prywatno - m onopolistyczną, która mimo

gwałtownej zmiany w układzie ćęn od 1928 r. 
osiąga poważne korzyści. W  1932 r. ceny su
row ców  i półfabrykatów  skartelizowanych były 
przeciętnie o 5%  wyższe aniżeli w najpomyśl 
niejszym roku 1928. listopadzie 1935 r. ueny 
kartelowe były przeciętnie o 17% niższe, ani
żeli w 1928 r., wolno - konkurencyjne zależne 
od rynku krajow ego —  51% niższe, zaś za
leżne od m iędzynarodow ego poziomu cen o 50% 
niższe. —  Zyski przem ysłow ców  kartelowych 
i konpesjonarjuszy —  wobec braku ruchu in
w estycyjnego —  pozostają bezużyteczne i unie- 
ruchomiają część siły nabywczej, która istnie
ją cy  mechanizm życia gospodarczego oddaje 
do dyspozycji gospodarki prywatno-m onopoli- 
stycznej.

Nadto przedsiębiorstwa, oparte na kapitale 
zagranicznym, używ ają swych zysków na spła
tę prawdziwych łub fikcyjnych zobowiązań 
w obec przedsiębiorstw macierzystych, znajdu
jących  się poza granicami kraju. Ubezpieczenia 
społeczne zaś zużywają swój dochód bądź na 
świadczenia, bądź na administrację, co jest

przeniesieniem siły nabywczej na pewne 
jednostki.

Część swoich dochodów  instytucje ubezpiecze
niowe zaoszczędzają (^kapitalizują"). Ubezpie
czenia społeczne w ięc oddają życiu gospodar 
czemu pełny swój dochód. Przewłaszczenie do 
chodu na niekorzyść ubezpieczeń społecznych 
w płynęłoby zatem w ostatecznym wyniku pa
raliżująco na kształtowanie się siły nabywczej 
na rynku, stanowiąc jeden z czynników za
ostrzających kryzys.

■§-

lecz powie „widza kooia“ . TYlko przy rze- 
Cfflownikaoh żeńskich w czwartym przypad
ku (accusaiti vus) Ślązak wymawia końców
kę nie „ę “  lecz „a “ . W pocauciu ślązaka 
je&t i rzeczownik żeński z końcówką „a “ 
odmieniony.

Forma „widuj, maitka“ jiuł» „miłują sio
stra* wywodzi się ze ataiszej formy języko
wej. Mianowicie w powiatach, leżących nad 
Odrą, lud obecnie jeszcze mów5: „widzan 
matkan“ , ,miłujan siostran**, a  jesń chodzi 
o ten san rzeczownik w mianowniku, to 
mówi tak, jak w eaJej Polsce: to jest matr 
ka, to jest siostra. Końcówkę „an“  w rze
czownikach żeńskich w czwarlym pizypad- 
ku natęży uważać za bardzo starą formę 
gramatyczną, z której lud, w niektórych 
okolicach, usunął dźwięk nosowy i pozo
stała farma: „w iozą matka". Gdzieindziej 
lud również usunął dźwięk nosowy i mówi 
„widzę matkę1-, „bede“ . Na Śląsku forma 
, ja  będę”  przybrała kształt: „ jo  by da". Jest 
to z niekaztałcona forma, obecnie jeszcze 
używana w okolicach nad Odrą: ,.jo nan- 
dan“ lub ,.jo bana“ . Tu zanikł 
dźwięk nosowy.

Z ty ch  k ilku  p rzy k ła d ó w  w id ać , że g w a 
ra sląska. je s t orga n iczn ą  częśc ią  m ow y  p o l
skiej, i m g d j daw n iej czem  innem  nie była. 
F ak tu  te g o  nie zd o ła  zm ienić w zrastająca 
w ciąż  te n d e n cy jn a  literatura, n iem iecka.

Od niedzieli 29 bm. w teatrze świetlnym „A P O L L O ".
Będziecie się bawić jak nigdy! Film naładuwany humorem i dowcipem!

f i D P l I L  T  T A  E f \ n c  A  Bajeczna k o m e d ja  pełna fantazji, czaru 
w B I A A A I W  I  I  A #  r V K v l l  i pikanterji! Upojna muzyka! Przepyszne 
piosenki! W gł. roń asy tilmu i komedji wiedeńskiej: Otto Walbi a, Feliks Bressart, 
Orotl Borndt, Friodl Czopa, Fritż Imhof, Oskar Karlwals, Alf rad Noupabauar, 
Annia Rosar, którzy bawią i rozśmieszają publiczność do łez! reż. RUDOLFA MFINERTA,

muzyka Guttms.nna.

P o r a n k i : Sobota an. 4 kwietnia o gudz. 3-ciej 
Niedziela dnia B o godz. 10 i 12-tej Grunt to forsa.

Skargi emerytów.
Walne zgromadzenie delegatów 18 stowa- 

i zyszeń zjednoczonych w Związku polskich 
zrzeszeń emerytalnych, powzięło następujące 
uchwały: Walne zgromadzenie: 1) wyraża żal. 
że minister skarbu dotychczas nie przjjął re
prezentacji zawodowej pracowników państwo 
wyeh wraz ze Związkiem polskich zrzeszeń 
emerytalnych dla omówienia sprawy emery
tur, 2) stwierdza, że dotychczas nie zwołano 
komisji d'a zbadania zagadnienia emerytalne
go, którą przedstawiciel rządu przyrzekł po
wołać w najkrótszym czasie, 3) domaga się 
uchylenia dekretu z dn. 22 listopada 1935 r., 
uważając, że Polska, pod względem wykona
nia przyjętych zobowiązań międzynarodowych 
ode powinna pozostawać w tyle poza Rumu- 
nją, Czechosłowacją, Jugosławją i Włochami, 
które nie naruszają praw emerytów, naby
tych w okresie przedwojennym, 4) stwierdza,

że rząd ma możliwości uzyskania kwoty po
trzebnej dla budżetu państwa, na innej dro
dze, niż ciężkie potrójne obciążenie emery
tów państwowych, zepchniętych na dno nę
dzy, 5) stwierdza z. żalem, że Związek pol- 
skicn zrzeszeń emerytalnych nie otrzymuje od 
iwladz państwowych odpowiedzi na najsłusz
niejsze i najżywotniejsze dla emerytów pań
stwowych przedstawienia, leżące w kompeten 
cji p. ministra skarbu, 6) uważa, że zagadnie
nie emerj tur da się rozwiązać przez wstrzy
manie dopływu emerytów i przez powołanie 
do służby spowrotem przedwczesnych emery
tów, zwłaszcza na wolne ełaty służbowe, 7) 
wzywa wszystkich emerytów państwowych 
do skupienia się w organ izacjacli wchodzą
cych w skład Związku polskirh zrzeszeń eme
rytalnych, oraz do solidarnego popierania je
go wysiłków w obronie praw emerytów.

Od środy dnia 1 kwietnia 1936 r. w kinie „S Z T U K A "  

P„ S r ~ .  POD PALĄCEM NIEBEM ARGENTYNY
Ciarowny romans hiszpański pełen awanturniczych przygód' Muzyka' Śpiew1 Humor! Sport! 
Miłość i romantyczne życie cowboyów! Dzikie stepy i prerje! Hazard życia! Kobra tango od
tańczone nrzez mistrzów świata YELOZA i YOLANDE. W roli gł. W a r n e r  B f i l f e r ,  K e ftl 
O o l la n -T l f o  O u lz a r ,  P ita  CanSlHO. Film ten, najpełniejsze artystyczne ucieleśnienie

gorącej krwi!

P O R A N K I  7  ł o n n  f i l m u *  Sobota 4 kwietnia o g. 3-ej popoł: C en if młC|SC
r u n n i i M  l  i c y u  i i i i i i u .  Nied,ieia j  u w ie r a  o g. to i 12-ej. on 5 0  gr.

Ograniczeń dewizowych
nie bedzie.

W  ostatnich dniach pojaw iły  się pogłosk i I kol w iek ograniczeń dew izow ych . Podobnie 
zupełnie na temat polsk ie j polityki w alutow ej, przy- n ierealne sa pogłoski jak oby  ir.ialo być zwo- 

czem bezpodstaw nie tw ierdzono, jakoby rzad j łane specjalne posiedzen ie  rady m inistrów  po 
zam ierzał zastosować w dziedzinie w alutow ej św ięcone jakim ś pom ysłom  na temat obrotu 
przyznane mu pełnom ocnictw a. Z kół m iaro- w alutow ego. Jak jiodają, wszystkie te poglo- 
da jn yd i ośw iadczają, że w intencjach rządu ski nie odpow iadają  prawdzie, 
nie leżało ani n ie leży w prow adzanie jakich- —  ■ qqq-----------

Kalendarz podatkowy
W kwietniu br. płatne są następujące

podatki:
1) Do 25 kwietnia — zaliczka miesięcz

na na podatek przemysłowy od obrotu za 
rok 1936. w wysokości podatku przypada
jącego so\l obrotu, osiągniętego w marcu 
przez wsz\ stkie przedsiębiorstwa obowiaza- 
ne do publicznego ogłaszania sprawozdań
0 swych operacjach lub do składania spra
wozdań do zatwierdzenia, a z innych przed
siębiorstw przez przedsiębiorstwa handlowe
1 i II katogorji oraz przemysłowe I— V k&- 
tegorji, prowadzące prawidłowe księgi han
dlowe;

2V Do 15 kwietnia pierwsza rata półrocz 
na podatku dochodowego od uposażeń z ty
tułu różnicy wynikającej z kumulacji upo
sażeń otrzj manycli w ciągu 1935 r. bez 
względu na ich łączną wysokość od róż
nych slużboduwców. bądź otrzymanych od 
jednego slużbodawcy —  dwu lub wnęcej wy 
nagrodzeń perjodycznych, lub Deriodycz- 
nych jednorazowych, o 'le roczna suma tych 
wynagrodzeń przekracza 4.800-zł.:

8) Do 7 kwietnia — podatek dochodo
wy od uposażeń, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, wypłaconych przez słuł- 
bodawcę w marcu 1936 r.;

4) Do 30 kwietnia —  zaliczki, na po
czet nadzwyczajnej daniny majątkowej 
w pierwszej grupie kontyngentowej (rolnic
two);

5) Do 30 kwietnia — pierwsza rata pół
roczna podatku giuntowego za r. 1986;

6) Do 30 kwietnia —  pierwsza rata pół
roczna podatku od lokali za r. 1936;

7) Do 5 kwietnia — podatek od eneijgji 
elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę 
energji elektrycznej w czasie od 16 do 31 
marca 1936 r. do 20 kwietnia —  podatek 
pobrany przez sprzedawcę energji lektrycz- 
nej w ciągu pierwszych 15 dni kwietnia.

Ponadto płatne są w kwietniu zaległoś
ci odroczone lub rozłożone na raty z termi
nem płatności w tym miesiącu oraz podat
ki. na króre płatnicy otrzymali nakazy płat 
niczo z terminem jdatności również w tym 
miesiącu.

Nowa ustawa mlaczarska.
Projekt ustawy o mleczarstwie zo Kł 

ostatnio uchwalony przez Senat. Projekt ten 
w zasadzie czyni zadość głównym potraebołu 
mleczarstwa polskiego, zasadnicze howiem 
postanowienia projektu ustawy zmierzają do 
określenia warunków, jakim winny odpowie
dzieć zakłady mleczarskie co do ich wyposa
żenia technicznego i prowadzania produkcji 
oraz do ustanowienia jednolitego nadzoru ła- 
chowego nad wszystkiemi bez wyjątku mle
czarniami.

Powierzenie nadzoru nad mleczarniami 
samorządowi rolniczemu gwarantuje w pełni 
uwzględnienie interesów mleczarskich. Oma
wiany projekt daje możność ustanowienia 
obowiązku poddawania ocenie przetworów 
mleczarskich, jak również ustalenie wymagań, 
jakim winny podlegać przetwory nócosarskie, 
wywożone zagranicę i ustalenie warunków 
eksportu. Wobec braku należytej organizacji 
podaży mleka i prze! worów mleczarskich na 
rynku wewnętrznym 5 eksportowym oraz bra
ku przepisów, pozwalających na organizację 
podaży, omawiany proiekt ustawy etanowi 
duży krok naprzód- gdyż pozwoli na uporząd
kowanie warunków produkcji mleczarskiej. 

--------- oo—  —

Rumuński budtet wojskowy.
W nowym budżecie Rumunii na rok . 

1936-37. preliminarz ministerstwa spraw 
wojskowych przewiduje 5 miliardów lei z 
ogólnej sumy budżetu 23 miljardów lei. — 
Oprócz tego oddzielnie przeznacza się 1 mi- 
ljard lei dla lotnictwa wojskowego *. równo 
cześnie tworzy się specjalnv fundusz zbro
jeniowy z uzupełniających podatków spo
żywczych. które w ciągu roku przyniosą 2 6 
miljardów lei. Rumuński budżet wojskowy 
wynosić będzie zatem około 9 miljardów 
lei.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz — 
Straconych chwil nie kupisz złotem, 

Więc pomny na to ceń Twój czas; 
P o d r ó ż n i  t v  1 k  o  s a m o l o t e m !
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Na 5 minut przed terminem 
odroczone egzekucję Hauptmana.

Trybunał do spraw ułaskawień w ostat
niej chwili przed terminem egzekucji odro
czył wykonanie wyroku śmierci na osobie 
Hauptmanna na dr.'sze 48 godzin. Odrocze
nie to pozostaje w związku z aresztowaniem
b. adwokat Wendela. co do którego istnie 
je  podejrzenie, ie  był właściwym mordercą 
dziecka Liudbergha i który miał poczynić 
w tym sensie zeznania. Odroczenie egzeku
cji Hauptmanna nastąpiło wr celu przesłu
chania Wendela i zbadania jego odcisków 
palców. Dyrektor więzienia w Trenton. Kim 
berling oświadczył dziennikarzom, że egze
kucja. została odłożona ze względu na no
we okoliczności, które zaszły w sprawie 
Haptmanna i które trybunał pragnie zba
dać. Dyrektor odmówił odpowiedzi czy egze 
kuć.ja. zostanie wykonana w czwartek wie
czorem. twierdząc, że obecnie nic w tej 
sprawie powiedzieć nie może. Gnbern: tor 
Hoffmann oświadczył, że decyzja odracza
jąca egzekucję nastąpiła bez jego wiedzy 
Decyzja zapadła w chwili, gdy wszystkie 
legalne możliwości uratowa na Hauptmanna 
zostały wyczerpane.

Z chwilą, gdy decyzja o odroczeniu egze 
kucji zapadła, przed więzieniem zebrały się 
olbrzymie tłumy, wiwatujące na cześć 
Hauptmanna i usiłujące przerwać kordon 
policyjny, otaczający więzienie. Na 5 minut 
przed terminem egzekucji przewTodniczący 
trybunału telefonicznie Ipolecił dyrektoro
wi więzienia wstrzymanie wykonania wyro
ku śmierci, podczas gdy Hauptmann w towa 
rzystwie duchownego wychodził już nr ko
rytarz z celi. Obrońca oświadczył, że Haupt 
mann nadal utrzymuje, iż jest niewinny 1 
wyraża nadzieję na swe definitywne ułas
kawienie. żona Haniptmannia na wieść' o 
odroczeniu egzekucji dostała ataku nerwo
wego. W  każdym razie liczy że przed 
czwartkiem zdoła jeszcze męża zobaczyć. 
Trybunał obradował przez całą noc. przw 
ezem nie powziął decyzji w sprawie Wende 
la. Gdyby Wendela postawiono w stan oskar 
żenią, dalsze odroczenie egzekucji Haupt- 
manna uchodzi za pewne.

W  nocy Hauptmann wystosował długi

list do gubernatora Hoffmanna, w którym 
raz jeszcze prosi o laskę, powołując się na 
żonę i dzieci oraz zapewniając, że niema 
nic wspólnego z zabójstwem dziecka Lind- 
bergha. Hauptmann raz jeszcze wskazuje na 
podejrzaną rolę dr. Condona. która- jego 
zdaniem nie została dostatecznie wyświet
lona-

300 tys, metrów sześć, betonu
pochłonie budowa zapory w Rożnowie,

Budow-a zapory w Rożnowie wymagać | tonu. Będzie to zatem kompletna mechanic/ 
będzie przygotowania ogółem ponad 300 na ,fabryka betonu1*. zdolna d0 wyprodu 
tysięcy metrów- sześciennych betonu. kowania do 1.000 metrów sześciennych

dziennie Żwir dowożony będzie specjalna 
kolejką.

Produkować go będzie specjalna instala 
cja mechaniczna wyposażona w najbardziej 
now-oczesno urządzenia do sortowania, kra
szenia. płukania, dozowania, żwiru, piasku 
i wody, automatycznego odważania właści
wej ilości cementu i wreszcie mieszania be-

W <ednym dniu z Warszawy do Londynu
Z dniem 19 bm. wchodzi w życie nowy roz

kład lotów na linji Warszawa—Paryż, utrzy
mywanej przez towarzystwo „Air France11. 
Zgodnie z nowym rozkładem, samoloty odlaty 
w-ać będą z Warszawy we wtorki, czwartki 
i soboty o godz. 8-ej, przylot do Pragi o godz.
11.10, odlot o godz. 14-ej, przylot do Norym- 
bergi o godz. 15.20, odlot o godz. 15.30, przy
lot do Strasburga o godz. 17-ej, odlot o godz.
17.10. przylot do Paryża o godz. 19.15. W Pa
ryżu pasażerowie będą mieli bezpośrednie 
połączenie lotnicze z Londynem, a mianowi

cie odlot o godz. 20110. przylot do Londynu o 
godz. 22-ej. W ten sposób podróż z Warszawy 
do Londynu można będzie odbyć w ciągu jed
nego dnia.

Z Paryża do Warszawy samoloty odlaty
wać będą w- poniedziałki, środy i piątki o go
dzinie 6-ej (lotnisko Le Bourget), przylot do 
Strasburga o godz. 8.05. odlot o godz. 8.15, 
przylot do Norymbergi o godz. 9.45, odlot o 
godz. 9.55, przylot do Pragi o godz. 11.15, od
lot o godz. 14.05, przylot do Warszawy o godzi 
nie 17.15.

Kogo aresztowano w Warszawie?
W uzupełnieniu wczorajszej -wiadomości 

o masowych aresztowaniach wśród komuni
stów warszawskich, należy dodać, że w ręce 
policji wpadli przedewszystkiem członkowie 
komitetu centralnego K. P. P., a to: Chaja 
Winter, Abraham Mordka Kryształ, Szmul 
Kirszenbaum, Sura Rotenberg, Zofja Kościn- 
ska, Tadeusz Nowak i J, Galwas. Ponadto 
aresztowano członków warszawskiego komitetu 
K. P. P. Abrahama Przysuskiego, Benjamina 
Chwata, Pinkusa Speismana, Benjamina Przy
suskiego, Rachelę Buraklszkę, Antoniego Ci
szewskiego, Pelagję Malczuk, Jana Puchałę, 
Juljana Sadowskiego i Anne Foszko.

Aresztowano także działaczów z komitetów 
dzielnicowych i z terenu zawodowego. Skonfi
skowano ponad 200 kg. ulotek oraz 2.500 zł. 
z pieniędzy partyjnych, tudzież szereg okólni
ków i instrukcyj.

Trzy wyroki śmierci w orocesie kolejarzy na Syberii
Agencja Tass donosi: Kolegjum wojskowe 

najwyższego sądu ZSRR na sesji wyjazdowej 
w Nowosybirsku rozpatrywało sprawę grupy 
kolejarzy z Tomska, oskarżonych o to, że zo
stali zwerbowani przez agentów wywiadu jed 
nego z państw zagranicznych do działalności 
szpiegowskiej i dywersyjnej. Latem r. 1934 
mieli oni stworzyć i stanąć na czele organiza
cji kontrrewolucyjnej, która pod ich kierow
nictwem uprawiała aż do początku r. 1936 
działalność szpiegowską, dywersyjną oraz sa
botaż, polegający na świadomem niszczeniu 
urządzeń kolejowych w Tomsku, celem pogor
szenia stanu transportu i osłabienia potęgi

związku sowieckiego. Trzej główni oskarżeni 
Mędzychoiwski, Marjenhof i Kłoezkow zostali 
skazani aa karę śmierci przez rozstrzelanie, 
pozostałych pięciu skazano na więzienie od 3 Wdzięczności Ameryce w Warszawie i szereg 
do 10 lat. popiersi.

Nowy tym czas. prezydent Częstochowy.
Na wniosek wojewody kieleckiego, mini

ster spr. wewn. zwolnił Jana Mackiewicza ze 
stanowiska tymczasowego prezydenta miasta 
Częstochowy. P. minister zamianował Karola 
Motała, radcę urzędu wojewódzkiego w Kiel
cach, tymczasowym prezydentem m. Często
chowy.

Laureat nagrody plastyczne].
Ksawery Dunikowski, który otrzymał pań

stwową nagrodę plastyczną — o czem pokrót
ce donieśliśmy wczoraj — urodził się .w roku 
1876. Studjował w Akademji Sztuk Pięknych 
w Krakowie pod kierunkiem A. Dauna i K. 
Laszczki. Zaczął wystawiać swe prace od roku 
1902 w Krakowie i Warszawie. W r. 1912 
osiedla się na stałe w Krakowie, gdzie obej
muje profesurę tamtejszej Akademji Sztuk 
Pięknych i staje na czele stowarzyszeń arty
stycznych „Sztuka" i „Rzeźba". Z wybitniej
szych prac laureata wymienić należy „Chry
stusa błogosławiącego cierpiącą ludzkość", 
wykonaną w roku 1911—12 do portalu kościo
ła OO. Jezuitów na Wesołej w Krakowie, gło
wy do sali poselskiej na Wawelu, płaskorzeź
by czterech ewangelistów, zdobiące fasadę se- 
minarjum śląskiego w Krakowie, pomnik

z miejscowych żwirńwek. w doli
nie rzeki, cement z krajowych cementowni, 
Gotowv beton będzie dostarczany z fabry
ki na miejsce betonowania taśmowemi trans 
portami, zawleszonemł na Unie długości 690 
metrów, przerzuconej w poprzek doliny rze
ki ponad miejscem zapory i zawieszonej w 
środku na 80 metrów' wysokim żelaznym 
filarze. Skład betonu co do proporcji jego 
składników: żwiru, piasku, cementu i wo
dy. został ustalony bardzo starannie w spe
cjalnym laboratorjuin. Budowa fabryki be
tonu oraz urządzeń do jego transportowa
nia. została w tych dniach rozpoczęta. Fa
bryka betonu w Rożnowie ukończona zosta
nie w' ciągu miesiąca maja.
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Dziś i codziennie w kinie Ś W I T  Straszewskiego 18.
Program Nr. 20. Felef. 182-01 .

Proees o trzy miljony złotych.
W sądzie okr. w Warszawie rozstrzygnię

ty ma być niebawem zawiły spór, który się 
ciągnie od roku 1922. Proces ten wynikł na 
tle wywłaszczenia przez gminę m. st. Warsza
wy dużych terenów na Woli, obejmujących 
około 88.000 mtr. kw„ gdzie obecnie się znaj
dują warsztaty i remiza Tramwajów Miej
skich. Dawni właściciele tych gruntów, 12 ro- 
dtin Biernackich, wystąpili' przeciwko gminie 
stołecznej o olbrzymie odszkodowanie w kwo 
cie 3.000.000 zł. Proces wielokrotnie odracza
ny byl spowodu konieczności dokonania roz
maitych pomiarów i ekspertyz. Gmina stolecz 
na szacuje wywłaszczone tereny tylko na —
862.000 zł.

Gmszolski chce przemawiać przez radjo
Według doniesienia sprawozdawców sądo

wych z Sosnowca, obrońca Grzeszolskiego 
zwrócił sio do miarodajnych władz z prośbą, 
by przemówienie jego było transmitowane 
przez radjo. Stosunki, jakie odsłonił proces 
sosnowiecki, są tak ohydne i potworne, że
rozpowszechnianie wiadomości o nich jeszcze „  - . .,,,
drogą radjową byłchy sączeniem jadu w du- PrOCeS 27 narodOWCÓW W ŁodZi. 
szę społeczeństwa. Czyż mało jeszcze tego zła, Dn. 1 kwietnia przed sądem okr. w Łodzi 
jakie spowodowały drobiazgowe opisy spraw rozpoczął się proces 27 członków Stronnictwa 
poruszanych w procesie? Nad tego rodzaju Narodowego z N. Siemaszko na czele, oskar- 
zbrodniami winna zapaść jak najprędzej zasło żonych „o należenie do tajnego związku, ma
na zapomnieliia i niepamięci. To też wyraża- jącego na celu niszczenie mienia żydowskiego 
my głębokie pi zekonanie. że władze Polskie- i posługiwanie się materjalami wybuchowe
go Radia odrzucą w niosek obrońcy Grzeszol-■ nii“ . Wszyscy oskarżeni przebywają w wię- 
skiego. (KAP). izieniach łódzkich od kilku tygodni. Proces wy

 :0O : ------  wolał w Łodzi i okręgu duże zainteresowanie.

Od piątku, dnia 27 marca 1936 r. Gigantyczne arcydzieło film ow e p. t. 

mm # V T  J t  Ż Y W O T  i M Ę K A  C H R Y S T U S A  P A N A
J B  Ł S i m .  M  I  Scenarjnsz opracował: Ivs. Kanonik J. Reymond.

Realizował genialny reżyser: Julien Dnvivier. — 
W rolach głównych 43-ech sławnych artystów europejskich. — W scenach zbiorowych wy 
stępuje: 7 tysięcy statystów oraz olbrzymie chóry. — Potężne widowisko pasyjne wykonano 
kosztem milionowych sum. Specjalnie do filmu wybudowano cale historycznie wierne miasta. 

Realizacja tego dzieła trwała przeszło dwa lata.

Jaki apetyt będą mieli olimpijczycy.

Sprawa udziału duchowieństwa
w pogrzebie ofiar krwawych zalśó 

krakowskich
P. Zygmunt Nowakowski w swym felje- 

tonle w „I. K. C.‘ ‘ z ostatniej niedzieli wy
raża żal pod adresem duchowieństwa, że 
brakło krzyża na czele pochodu pogrzebo
wego ofiar zajść krakowskich, i że ducho
wieństwo nie wzięło udziału w pogrzebie 
manifestacyjnym.

W  związku z tern otrzymujemy następu
jące wyjaśnienie: 1) nikt z organizatorów 
manifestacyjnego pogrzebu nie zwrócił się 
z prośbą o udział duchowieństwa i w lej 
sprawie ogłosiła Kurja Arcybiskupia Kra
kowska komunikat w prasie miejscowej, 3) 
krzyż nie mógł być niesionym na Czete po
chodu, w którym niesiono czerwone sztan
dary wrogich Kościołowi partyj i w którym 
brali oficjalnie udział żydzi z lewicowych 
związków robotniczych ze swemi emblema
tami. Dodać należy, że samł organizatorzy 
pogrzebu-manifestacji odraza zgóry wyeli
minowali krzyż, nie umieszczając tego 
uświęconego znaku na klepsydrze pogrze
bowej, mimo że wszyscy zabici byli katoli
kami.

Gdy na cmentarzu rodziny ofiar zajść 
zwróciły się z prośbą o pokropienie trumien 
i modlitwy kościelne, Ks. S. Król. salezja
nin, zastępujący nieobecnego kapelana cmen 
tarza rakowickiego, nie odmówił ostatniej 
posługi kościelnej, o czem wiadomo wszyst 
kim w Krakowie. (KAP).

__o0 o _

Mandelbaum z Przytyka zm arł 
na zapalenie płuc.

Prasa żargonowa podała wiadomość, że w 
niedzielę rano w szpitalu na Czystem w War
szawie zmarł Zysel Mandelbaum, lat 48, przy
wieziony do Warszawy przed 8-miu dniami 
z Przytyka, który miał być w Przytyku w cza
sie zajść antyżydowskich pobity i to miało 
stanowić przyczynę jego zgonu. Okazuje się, 
że Mandelbaum zmarł na zapalenie płuc, że 
aie był iw czasie zajść antyżydowskich pobity 
a więc nie mógł być ofiara wypadków w Przv 
tyku.

Kuchnie w wiosce olimpijskiej na Olim- 
pjadzie w Berlinie będą musiały zadowolić 
najbardziej niespodziewane wymagania za
wodników. Wśród zgłoszeń, jakie w tej 
sprawie już nadeszły od poszczególnych Ko 
mitetów Olimpijskich, wspomnieć warto o 
następujących: Hindusi domagają się spe
cjalnych przypraw korzennych, Argentyń
czycy domagają się codzień 3-ch obfitych 
dań mięsnych, Szwedzi — specjalnego chle- 
ba czarnego, Finnowie — dużo mleka, Gre
cy i Szwajcarzy Ovomaltiny. Estończycy w 
żadnym wypadku nie chcą potraw na °leju 
i t. d.

Wszystkie te wymagania kuchenne za
spakajać będzie personel „Norddeutache

Lloyd11, który prócz personelu w kuchni za 
trudniać będzie około 400 kelnerów i kelne
rek dla obsługi swoich stjołowników olim
pijskich. Kuchnia olimpijska liczy się z tem, 
że mieszkańcy wsi olimpijskiej skonsumują
75.000 kg. mięsa i drobiu, 6.700 kg. ryb.
110.000 kg. świeżych jarzyn, 50.000 kg. mą 
ki. 15.000 kg. masła, 130.000 litrów mleka,
280.000 jajek, 320.000 brzoskwiń 150.000 
cytryn itd.

Rozłam w  sekcie Hodurn 
w Ameryce.

Wychodzący w Detroit Mich., miesięcssiik 
„Apostoł" (The Apostle) donosi, że w sekcie 
Hodura w Ameryce nastąpiła nowa secesja. 
„Apostoł" (marzec 1936) pisze: „Rozłam w 
sekcie Hodura, który spowodował Borygsew- 
ski swem pisemkiem „Polski Katolik", dalej 
się szerzy. Boryszewski ma już za eobą trzy 
kościoły hodurowców". (KAP).

Komuniści poranili policjanta we Lwowie.
„Gazeta Polska" donosi; We wtorek wie- j stał uderzony pałką gumową. Komuniści ro®- 

czorem grupa komunistów obok mostu Za- puścili wówczas wersję, że został zabity ro’ 
marstynowskiego we Lwowie napadła na po- botnik. Momentalnie zebrała się na miejecu 
sterunkowego policji, przyczero jeden z ko- większa grupa tramwajarzy, którzy wracali 
munistów ugodził posterunkowego kilkakrot- z wiecu. Widząc wzburzone nastroje, policjan 
nie nożem ;w plecy. Zaalarmowani gwizdkiem ci zaprowadzili tramwajarzy do komisarjatu 
rannego policjanci nadbiegli na miejsce. Z na i pokazali im, że zraniony został posterom 
sypu toru kolejowego, który przechodzi obok, ko wy, a nie robotnik. Tramwajarze rozeszli
komuniści obrzucili policjantów kamieniami
Policja przy pomocy pałek gumowych rozpę
dziła napastników'. Jeden z napastników zo-

się w spokoju. Rannego posterunkowego >pa 
trzylo pogotowie. Aresztowano trzy osoby

----------------O O Q O O --------
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Z kraju i ze świata.
W PRZEMYŚLU ZMARŁ NAGLE ŚP. BK. 

DR. TEOFIL CHCIUK, były kanclerz Kurji 
biskupiej i b. kanonik kapituły katedralnej. 
Zmarty urodził się w Zbydmowi© w r. 1875. 
a święcenia kapłańskie otrzymał w r. 1899.

WYBÓR PREZYBFNTa  M. LWOWA od
będzie się w dniu 22 kwietnia. Odnośne zarzą 
dzenie wojewody zostahj już skierowane do 
prezydjum miasta.

W SPRAWIE RZEKOMEGO NAPADU W 
GDYNI w przedsionku Banku Polskiego na 
inkasenta firmy „Bergenske", okazało się, że 
napad był przez Wójcika symulowany. Wobec 
tego Wójcika aresztowano.

GROMADY DZIKÓW, gnieżdżące się w la j  

sacli rybnickich, urządzają wyprawy na pola, 
wyrządzając wielkie szkody. Najwięcej dzi
ków znajduje się w lasach ks. Raciborskiego. 

S a m o b ó js t w o  w  s ą d z i e  w Poznaniu
podczas rozpraw y usiłował popełnić St. Gar- 
czyjski, skazany za kradzież na dwa lata wię
zienia. Po wyroku pchnął się nożem w okoli
ce serca z okrzykiem; „jestem niewinny11.

TASTWĄ OGNIA PADŁA POLOWA WSI 
Osowiec kolo Mołodeczna. W akcji ratunko
wej wzięły udział wszystkie okoliczne straże 
pożarne.

SILNE ZDERZENIE WAGONÓW wydarzy 
ło się na stacji Woropajewo. Wykoleił się wa
gom bagażowy a lokomotywa uległa uszkodze
niu. Dwie osoby zostały ranne. Aresztowano 
maszynistę i pomocnika.

GROMADY DELFINÓW pojawiły się w 
■zatoce gdyńskiej, wyrządzając spustoszę tie 
w rybosłanie, głównie wśród łososi. Waga nie 
których delfinów dochodzi do 160 kłg.

LETNIA SIEDZIB A PREZYDENTA RZE 
CZYPOSPOLITEJ ma powstać w Czerwono- 
grodzie w okolicy Zaleszczyk. Właścicielką te
go historycznego zamku była Marja ks. Lubo- 
mirska.

POLICJA UDAREMNIŁA NAPAD RA
BUNKOWY bandytów na dum Wł. Warynki 
w kolonji Jagodzin pow. lubomelskiego w 
chwili, gdy napastnicy usiłowali wedrzeć się 
do mieszkania. Bandyta J. Popko został za
strzelony.

468 ZŁOTYCH FRZEPIŁ W BARZE
„Mars" w Warszawie za noc pewien obywa
tel. Nad ranem spostrzegł, że skradziono mu 
300 zł. gotówką. W związku z tern aresztowa
no trzy fordanserki i czterech kelnerów.

STEROWIEC „HINDENBURG" ODLE
CIAŁ z Niemiec w pierwszą podróż do Ame
ryki południowej. Sterowiec leci przez Ho- 
landję, gdyż Francja odmówiła zezwolenia na 
przelot.

NA 42 MILJONY DRACHM GRZYWNY
skazano w Grecji znanego antykwarjusza Rus 
sosa za wywiezienie z, kraju rzeźby Apollina
0 bezcennej wartości archeologicznej.

DWÓCH NIEWIDOMYCH WPADŁO POD 
TRAMWAJ w Bukareszcie. Trzymając się za 
ręce, prób o w ali oni przejść przez jezdnię bez 
przewodnika. Obaj ponieśli śmierć na miej
scu.

GRUPA STUDENTÓW ZAMKNĘŁA SIĘ 
W GMACHU UNIWERSYTETU w Zagrzebiu
1 rie  chce go opuścić. Rektor i jeden z dzieka
nów podali się do dymisji.

TYSIĄC DOLARÓW DZIENNIE ZARA
BIA w Stanach Zjednoczonych Thomas Wat- 
son, prezes międzynarodowej korporacji ma
szyn biurowych. Za rok 1935 otrzymał ten 
„pracownik" 364.532 dolary.

Fatalny stan „zielonych ptacw Krakowa. Kronika krakowsku.
Nie zamykając oczu na. piękno La.su 

Wolskiego, niestety, mało jeszcze udostęp
nionego i naszych Plant miłych, ale tak 
sromotnie przez' ostatnie kataklizmy przy
rody, no i... ludzi — „wygolony ch“  — 
trzeba stwierdzić, że pozostałe ogrody 
miejskie tj. tzw. Park Krakowski i Park Dra 
Jordana znajdują się w stanie opłakanego 
zaniedbania. Treska o zakładanie nowych 
ulicznych zieleńców i trawników (jak w 
Alei Trzech Wieszczów), słuszna i pochwa
ły godna —  przesłoniła jednak Zarządowi 
miasta w zupełności dbałość o te ogrody, 
które już posiadamy. A szkoda!, bo są ono 
ozdobą i potrzebą nie tylko dotyczących 
dzielnic, ale całego miasta.

Tymczasem, przypatrzmy sie. jak wy
gląda np. taki

PARK KRAKOWSKI, 
otoczony ohydnym, drewnianym parkanem
w sąsiedztwie najwspanialej rozbudowują
cej się nowej dzielnicy. Oto stek bud. pro
wizorycznych szatni, zakamarków, przegród 
bez ładu i składu z w ciskającpmi sic z obu 
stron (od ulicy Czarnowiejskiej) zabudowa
niami gospodarczemu które przestrzeń- par
ku zmniejszają do minimum. Dodawszy do 
tego jeszcze urządzenia tenisowe A. Z. S-u, 
rówmież dość prow'7.or\ czne i zaniedbane, 
otrzyma sie w rezultacie jakieś dwie. czy 
trzy aleje dla P. T. publiczności i jakieś nie 
określone zarośla, i zagajniki bez jakiegokol 
wiek ogrodowego, należytego npoi zadkowa 
nia. Całość godna Kociej Wólki, ale nio Kra 
kowa i jego reprezentatywnej dzielnicy.

A jakżeż jest
Z PARKIEM DRA JORDANA?

Mało co lepiej, a w całości może jeszcze go

rzej. Pięknie pomyślany, założony i utrzy
mywany przez wielkiego filantropa i przy 
jaeiela młodzieży dziś zniszczał i zmarniał 
ori zupełnie, do czego walnie przyczy nily 
się bolesne szczerby ostatniej katastrofal
nej wichury. Toteż dziś nikt nie poznałby 
tego, co  było chlubą Krakowa, a dotąd ie- 
szozp stanowi miejsce ulubionych spacerów 
całej publiczności miejskiej. Gdzież te licz
ne boiska, gdzie zabawy dla młodzieży, 
gdzie kwietniki róż i moniste aleje, zamiast 
których błotniste wybeje. Rozumiemy, że 
cienistych drzew nie stworzy sie z rękawa, 
ale porządku i pewnych starań domaga się 
.pietyzm dla pamieri dzielą fundatora. bo 
za stan' obecny wslydzić sie musi każdy 
krakowianin przed swoimi i obcymi.

W  swoim czasie rozszerzono Park i mia
no się zabrać choćby do prymitywnego u po 
rządkowania. Niestety, pozostały tylko 
ogory na wysypiskach, zadeptane boiska i 
zaniedbania na każdym kroku. Przybyło 
jedynie wr zachodnim kącie schronisko dla 
pólkolonji. dla dzieci zagrożonych gruźlicą. 
—  czy odpowiednie właśnie w tym parku — 
niewiadomo.

Oto stan naszych jedynych dwu Par
ków' pozostałych po stracie istniejącego 
niegdyś w ulicy Lubicz Ogrodu Strzeleckie
go — :ako rezerwaty zieleni i zdrowia. To 
też podkreślamy: nie dość dnać i projekto
wać rzeczy nowe, ale trzeba utrzymywać 
to, co już istnieje i co nawet bez nadmier 
nyeh kosztów, ale umiłowaniem i pieczoło
witością da się utrzymać. A więc apel do 
tych. do których to należy. W iecej pieczy 
i dbałości o to co stworzyła przeszłość.

Sow.

Tragedia człowieka
wyjaśniona po trzech latach.

W czerwcu 1933 r. popeluiono kradzież to
warów w kooperatywie w Nawsiołkach Lisklch 
koło Kamionki StrumBowej. W związku z tem 
aresztowano parobka ze w'si Pełtew. Piotra 
Paprockiego. Od tego czasu wszelki słuch po 
nim zaginął. Dopiero po pewnym czasie wyło
wiono w rzece Dumna zwłoki młodego czło
wieka z rękami skrępowanemi i przymocowa- 
nemi sznurem styłu do pręta żelainego. Sekcja 
wykazała, że Paprocki zmarł wskutek śmier

telnego pobicia. Naskutek tego odkrycia, spra
wą, zajął się prokurator w Złoczowie i polecił 
aresztować st. posterunkowego Zubę, oraz po
sterunkowych St. Obuszka i St. Bielskiego, 
pod zarzutem wspólnego dokonania ponurej 
zbrodni. O ich strasznym czynie krążyły w oko
licy przez długi czas pogłoski, lecz władze ze
zwoliły na podanie do publicznej wiadomości 
tego taktu dopiero po ukończeniu dochodzeń 
prokuratorskich.

I K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Z onery krakowskiej.
,,TRAVIATA“  — VERDI‘EGO,

Trzeciem przedstawneniem Opery Kra
sowskiej. po powołaniu do życia bej instytu 
cji w  obecnym sezonie, była ..Ti’aviata“ Yer- 
di!ogo z udziałem p. Ady Sar'. Już Bara 
występ światowej sławy śpiewaczki jest 
■wystarczający, by poniedziałkowe przedsta
wienie ,.Traviaty“ uznać za dobre. P. Ada 
Sari odniosła w partji Yioletty wielki suk
ces w operze w arsznwskiej. gdzie niedawno 
śpiewała ..Tm viate“  przez ośm z rzędu 
wieczorów1 przy wypełnionej widowni. Par
tia Yioletty jest popisową dla świetnej 
artystki —  śpiewa ją zawsze z głębokiem 
odczuciem i w napięciu drarratycznem, da
jąc polo popisu swojej mistrzow-skiej kolo
raturze. Obok p. Ady Sari widownia okla
skiwała bohaterski, głęboki ba rad on p. Ste
fana Romanowskiego w  ''partii Geirmontaj 
a dalej p. p. Jastrzębską, A. Mazanka i Zb. 
Ydoźniakn. Tenor p. Adama Dobosza (Alfred 
Gerniont) brzmiał tym razem cokolwiek ma
towo.

Jak bardzo potrzebną jest instytucja 
opery w Sytikowip. dowodzi wielkie zainte- 
ro.sowrmio się nia u publiczności i wypełnio
na widownia. W  opinji publicznej budzi się 
jednak zasadnicze życzenie: odświeżyć re
pertuar, wyjść z kręgu znanych i tylekroć

Wytwietla 4a.it! najweselszy, najdowcipniejszy film humoru, śmiechu, 
zabawy i niebywałych kawałów. — Huragan najprzedniejszego śmiechu 1 

Niedościgniony komizm sytuacyj.

imtyiscn plechurzij
Wesołe karkołomne, niebywałe przygody pechowych wojaków ,w Indjaeh. 
W rolach głównych: 2 nieko f i ’ I D  | f  I  1  U  Niezrównany 
ronowani królowie humoru. *  komizm
niezaradności. — Niezwykłe wyczyny bohaterów. Imponujący przepych 
wystawy. — Egzotyczne tło. — Zobaczyć ten film znaczy zapomnieć o kło

potach, spędzić 2 godziny na beztroskiej i taniej zabawie.

Początek seansów w dnie powszednie i# godzmi* 6-tej, 7-mej i 9' lO W nie
dzielę i święta o godzenie 3-ciej popolnóniu. Program Nr. 34.
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Sw. Gertrudy 5.

K W I E C I E * :
2. Czwartek, Franciszka z Pauli wyzn., Teodozji

p. mecz., Marp Egipcjanki.
Wschód słońca 5.17, zachód 18.10.
Długość dnia 12 godzin i 53 min.

3. Piaiek. Matki Boskiej Bolesnej. Ryszarda biik,
Pankracego hisk, męcz.
Wschód słońca 5 15, zachód 18.11.
Dlngośi dnia 12 godzin i 56 minut.

-----------oo -----------
MSZA ŚW. NA INTENCJĘ „GŁOSU NA

RODU*. V7 dniu wydania pierwszego numeru 
..Głosu Narodu"1 przez „Katolicką Spółkę vVy- 
da-w niczą’1, t. j. 1 b. m.. Ks. dr.. J. Piwowar
czyk na intencję nowego wydawnictwa odpra
wa! Mszę s»v. w kościele Marjaekim w Krako
wie przed W. Ołtarzem. Mszy św. wysłuchali 
współpracownicy „Głosu Narodu1' in gremiio x 
dyr. wydawnictwa, p. Janem Duchem, i redak
torem odpowiedzialnym. Dr. J. Warchał owakim 
na ezele.

KS. LUBELSKI PRZYBĘDZIE NA WIEC 
W SPRAWIE FMERYTUR. W niedzielę odbę
dzie -ię w Krakowie. w sali Sokola, o godz. 10, 
wielki wiec zwołany przez międzyzwiązkowy 
Komitet urzędniczy w sprawie dalszej akcji, 
podjętej w obronie praw emerytów. Udział w 
wie-uu przyrzekło kilku posłów i senatorów, z 
ks. dr. Lubelskim na czele.

Z POBYTU ŁOTEWSKIEGO MINISTRA 
W KRAKOWIE. W nocy z wtorku na środę 
prz\ był do Krakowa sekretarz generalny ło
tewskiego ministerstwa spraw za-gr. p. Mun- 
ters. Na dworcu powitali go wicewoj. dr. Ma- 
łaszyński, wiceprez. Klimecki ; inni. W środę 
min. Muntcrs udał się do krypty św. Leonarda 
i złożył wieniec na sarkofagu martz. Piłsud
skiego. poezem zwiedzał zabytki miasta i zło- 
żyl wizyty przedstawicielom władz. O godz. 
17.40 min. Munters opuścił Kraków.

REORGANIZACJA KOMITETU CZYSTO
ŚCI MIASTA. Komitet czystości Krakowa uległ 
reorganizacji. W celu usprawnienia jego dzia
łalności zaproszono do niego kilku wybitnych 
lekarzy-specjalistów, profesorów U. J. z dzie
kanem Wydziału lek. prof. Walterem na czele. 
Onegdaj zreorganizowany komitet odbył swe 
pierwsze posiedzenie.

NA PÓŁTORA ROKU WIĘZIENIA, skaza
ny został precz Sąd krak. Józef Chorobik z 
Dobczyc, pow. Myślenice, za śmiertelne pobi
cie palką po głowie Wł. Wylęgały. Wylęgała 
doznał strzaskania kości czaszki i zrnark

S. p. prof. W ładysław  Koch.
W dn. I-go b. m. w Krakowie zmarł emer. 

profesor gimn. i były współpracownik 
Narodu11, ś. p. Wład. Koch.

Urodzony w roku 1878 w Wieliczce, był — 
uczniem gimnazjum Sobieskiego i Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Już w czasie stu- 
djów uniwersyteckich otrzymał ś. p. Koch po
sadę praktykanta w Bibljotece Jagiellońskiej,' 
na której pod kierownictwem ś. p. Karola 
Estreichera rozwinął żywą działalność nauko
wą, gromadząc materjały do kanonizacji błog. 
Każmierczyka z zakonu 00. Kanoników Regu 
larnych w Krakowie, pomagając dyr. Estrei 
cherowi przy wydawnictwie monumentalnej 
jego Bibljografji, wydając wreszcie samodziel-

ku 1913 zaś był profesorem w gimnazjum IV 
w Krakowie, na tern stanowisku pozostał aż 

„Głosu d° chwili przejścia w stan spoczynku w paź- 
' dzierniku 1931. W tym też czasie pracował 
w „Głosie Narodu" w dziale literatury i wy 
chowania.

Ś. p. prof. Koch brał czynny udział w pra
cach krakowskiego kola T. N. S. W. jako jego 
sekretarz. Id^ą jednak, której poświęcił wszyst
ko, była propaganda kolonij wakacyjnych dla 
uczniów szkół średnich. Niezliczone artykuły 
ś. p. prof. Kocha tej treści ogłaszane w prasie 
krakowskiej i lwowskiem Muzeum w pełni osią
gnęły cel upragniony przez Zmarłego. Jedna 
jedyna na terenie Małopolski z początkiem 
XIX w. kolonja wakacyjna dla uczniów kra

nie zbiór druków i hrosznę tzw. Tyszkiewiciana 
Zkolei pracował jako wychowawca młodzieży 
w I szkole realnej w Krakowie, w szkole real
nej w Żywcu, gdzie poza szkołą także rozwinął 
żywą działalność na polu kulturalnem. Od ro-

pO wtarzanych oper i w prow ad zić  —  ch o ćb y  
za przyk ładem  op ery  pozn ań sk iej —  now e 
dzie ło  m uzyczne. Po tvlu latach istnienia 
op ory  w  Krakowie, to naw et obow ią zu je .

a. w.

kowwirh szkół średnich w Porębie W „ której 
był jednym z założycieli i pierwszym jej kie
rownikiem, rozrosła się dzięki Jego nawoły
waniu w wielu bratnich instytucjach po całym 
obszarze tej dzielnicy Polski. Uznając tę Jego i 
owocną pracę, zwłaszcza w roli długoletniego, I 
bo przez lat 30, kierownika' kolonji. Kraków-1 
skie Towarzystwo Koloni] wakacyjnych <11a 
uczniów szkół średnich w Porębm W. w roku j 
jubileuszowym swego istnienia ( i027) miano
wało7?. p. prof. Kocha swym c/.lonkiem hono
rowym. Odszedł od nas człowiek dolny i szla
chetny R. i. p.

 OOO----------
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teair m. im. J. Słowackiego.
Środa: „Wielki Fryderyk".
Czwartek: „W ielki Fryderyk".
Piątek: „Judasz z KariotLu".
Sobota: „W ielki Fryderyk".
ŚWIT: „Golgota".
WANDA:  „Indyjscy piec.iurzy".
APOLLO: „Grunt to forsa".
SZTUKA: „Pod palącem niebem Argentyn., .
UCIECHA: „Osaczona" oraz ,.Kto ostatni ca

łuje*.'
PROMIEŃ: „Ucieczka z Piekła".
STELLA: „Noc endów",
ADRIA: „Kapitan Blood".
OAPITOI. (Podgórze): „Pieśń kozasa" i Rewia.
BAGATELA: ..Paryskie szaleństwa". Na scenie: 

„Na lalach eteru".
DOM ŻOŁNIERZA: „Wacuś". W roli gł. Dym

sza.
HARt ERSIK FILM ze Zlotu Jubileuszowego w 

SDale wyświetlany bedzie 2 i 3 bm. w kinie Mu
zeum, ul. Smoleńsk 9, o godz. 17 i 19-ej.

 oou----------
SŁYNNY CHÓR PALESTRINA Z BUDAPESZ

TU, liczący 100 osób, pod art. kierownictwem prof. 
Wiktora Vaszv. z udziałem artystów śpiewaków 
Król. Opery Budapeszteńskiej, da się słyszeć w 
Krakowie we wtorek 7 bm. w Starym Teatrze.

C d £ x y i  y .

POLSKIE WYDANIE TRENÓW Z CZA
SÓW POTOPU KOZACKIEGO GABRIELA
SCHOSSBURGA. Odczyt na ten temat wygło
si w czwartek 2 bm„ o godz. 20, w Muzeum 
Przem. (Smoleńsk 9) prof. U. J. dr. Wilków. 
Wstęp wolny.

 0 0 0 ----------

Tajemniczy wypadek
na szlaku kolajowym.

Na szlaku kolejowym Rudawa .— Kr ****** 
wice znaleziono wczoraj przecięte na dwie czę
ści zwłoki mężczyzny, zabitego przez pociąg. 
Ze znalezionych przy zabitym dokumentów u- 
stalono, że jest to robotnik Jan Majda, ur. w 
1911 r , pochodzący z Bochni; ostatnio zamiesz
kały w Krakowie. Zwłoki złożono na cmenta
rzu w Rudawie. W sprawie tajemniczego wy
padku prowadzi dochodzenie policja.

KTO ZOSTANIE WICEPREZESEM IZBY 
PRZEM.-HANDLOWEJ ?

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się IX. 
plenarne Zebranie krak. Izby przem. handlo
wej. Na porządku dziennym: Zamknięci© ra- 
enunkowe za rok 1935 oraz wnioski Komisji 
rewizyjnej. Wybory: wiceprezesa Sekcji prze
mysłowej oraz wiceprezesa Sekcji handlowej 
oraz wybór jednego członka Komisji rewizyj
nej.



Ar. 8 „GŁOS NARODU1' z dnia 2 kwietnia 1936. Nr. 92.

BRANECKY. 2

Frater Johannes
powieść historyczna.

P p  d om cłriego  przetłómaczył J. Magiera).

A mogliby zająć pierwsze miej- 
•Ge w  eienłu Mahometa, w raju. Dziwię się 
hn i podziwiam. Kiedyśmy z dział sypali 
na, nich kule deszczem, oni, słabą straż na 
warowniach zostawiwszy, zebrali się 1-go 
września na wielkiem podwórzu twierdzy 
i zaprzysięgli, że do ostatniej kropli krwi 
wojować nie przestaną.

—  Prawdziwi bohaterzy! —  rzeki Zulfi- 
kar Chanekan. —  Pardonu nie dają. ale też 
sami o litość nie proszą.

—  Prawą rękę wszyscy podnieśli i przy
zywali na pomoc swego wielkiego proroka 
Jezusa. No i pomógł im —  mówił czorba- 
dży. —  Po krwawych uderzeniach 15-go 
września zatknęliśmy 17 sztandarów na 
basztach i muracli twierdzy. Jużeśmy Alla- 
howi dzięki czynili, że nam przeciw tym 
psom chrześcijańskim dał pomoc, a tu oni 
z natężeniem ostatnich sił rzucili się na 
nas. piorunowym głosem wołając: Jezusie, 
Jezusie! O tak. mało który z nas ze szań
ców wydostał się żywy. Chorągwi piętna
ście nam zabrali. Dwu tylko ocaliło powie- 
rzon im znaki.

Tu przerwał mowę i jakby zastanawiał 
się w pamięci, co to bvło potem. Rychło 
sobie przypomniał.

— Kiedyśmy następnej nocy posłyszeli 
ich głośne krzyki radości i śpiew, pochwy

ciliśmy broń, nieświadomi, co to może zna
czyć. Lękaliśmy się ataku. Nie uderzyli. 
Dopiero później dowiedzieliśmy się. że ra
dość ich tak wielka była dlatego, iż ciemną 
nocą osłonieni dostali się do twierdzy 140 
hajduków, co skądś z Trenczyna i od Tren- 
czyna na pomoc przybyli.

—  Dużo ich też zostało z 
życiu? — zapytał go Ali.

—  Malo. Bardzo malo. Przed naszem 
pierwszem uderzeniem buło ich do 20.000.

załogi przy

a gdyśmy ich przepuszczali przez dwurząd 
i oddawali wojskową cześć, liczyliśmy ich 
ledwie 2.422 —  odpowiedział mu ezorba- 
dży. — A jak oni wyglądali ci odchodzący! 
Allah, Alla.li! Szaty ich potargane, broń po
łamana, szable wykrzywione, poszczerbione, 
niektórzy już tylko z rękojeścią w garści. 
Wyniszczeni, nie wyspani, bladzi jak ściana. 
Głowa jednego obwiązana czarną, brudną 
szmatą, u drugiego ręka obwiązana, trze
ciemu rękaw płaszcza zwisał próżny, czwar
ty kulał i szablą się podpierał. Inny ledwie 
zdołał broń swoją utrzymać, towarzysze 
podpierali go z obu stron. Ale, gdy się ku 
nam zbliżali, prostował się każdy i szedł 
hardo jak ich dowódca hr. Adam Forgaoh: 
wszyscy tak. ale najbardziej ci od Trenczy
na. Na twarzach ich czytaliśmy: zmogliście 
nas silą. muryście rozwalili, pożywienie zni
szczyli i wody nip puściliście nam. ale du
cha naszego złamać to nie wasza moc!

— Ten Jezus naprawdę im dal pomoc 
mimo. że się wkońcu poddali — zauważył 
Zulfikar. Jeśli ich będzie dalej tak wspierał, 
to twardą robotę mieć będą synowie Al- 
laha.

— Najbardziej mi się podobali ci z Tren

czyna i okolicy. Ryła to niesłychana odwa- 1  słyszałeś, tylko zbroje dźwięczały i ludzit 
ga i zuchwałość skoczyć do takiego pieklą, padali po obu stronach a pieniąca się kiee. 
Jakie tam było. Od rana do wieczora ani | ciekła potokiem, obrzydliwą słodkością ja- 
,chwili na wytchnienie, od wieczora do świ
tania wciąż być na straży, bronią wywijać 
o głodzie i w pragnieniu, mieć świadomość
pewnej śmierci* to przecie ponad siły czło
wiecze. A Hussein basza posyła nas teraz 
z pismem do Trenczyna. Co za wyróżnienie,
co za szczęście! Będziemy mieć możność 
poznać ich zbliska. A może znajdziemy tam 
którego z tych najśmielszych 140 wojow
ników?

Nastała cisza. Słowa nie słychać, jeno 
podkowy wydają odgłos. Milczenie przer
wał czorbadży.

— Właściwie ja dla nich wdzięczny być 
powinienem. Gdyby nie oni. nie byłbym 
teraz chyba jeszcze czorbadżyin kompanji. 
Ani tej szabli nie byłbym dostał. Alem też 
na nią zasłużył, o, zasłużyłem!

Obaj mu przyświadczyli skinieniem gło
wy.

—  Jużeśmy sobie z nimi rady dać nie 
mogli, gdy Hussein posiał mię do frontu ze 
słodam i: „Albo tam zostaniesz, albo wró
cisz1 jako czorbadży. Allah ci niech poma- 
ga!Ą Zamek zdobyliśmy. Ją teraz jestem 
najmłodszym czorbadżym między oficerami 
baszy Husseina. Z odznaczenia mogę być 
zadowolony. Alem się napracował na nie. 
Allah! Allah! Ależ to szable nasze rąbały! 
Jakby je złe duchy obsiadły. Na inury się 
dostać to fraszka, toć to już była kupa ka
mieni. belek, worków, piaskiem napełnio
nych i trupów, ściskających szable kurczo
wo jeszcze po śmierci. Ale co nas tam cze
kało, to dopiero groza! Krzyku, łomotu, nie

kąś cuchnącym. Tu, tam ozwał się stłumio
ny, bolesny krzyk śmiertelnie zranionego: 
Jezus! lub: Allah! A ż nagle huknął groźny 
wybuch i ziemia się zatrzęsła. Wieża pro
chowa wyleciała w .powietrze. Widziałem 
tylko latające kamienie i kawały ludzkiego 
mięsa. Pospadaliśmy na ziemię, jeden na 
drugiego, swój czy wróg, owiani gęstym, 
czarnym dymem, który nam oddech zapie
rał, zasypani piaskiem, ziemią, kamienia
mi, skropieni ciepłą krwią ludzką... Zgroza! 
...Malo nas się podniosło. Szczęśliw był, kto 
się z tego grobowiska żywych wydobył. 
Allah i mnie życie zachował. Niech będzie 
imię jego pochwalone! Gdyśmy się pozbie
rali, czarne postacie powiewały białemi cho
rągiewkami. Poddali się... Basza Hussein 
mię objął., pozdrowił jako czorbadżego i da
rował mi tę szablę, na niej zaś później dał 
wyryć swoje imię i datę.

Pogrążony we wspomnieniach czorbadży 
ani się spostrzegł, że już są w Trenczynie. 
Z zadumy zbudził go głos trąby. Strażnik 
z miejskiej wieży dawał znak, że nieznani 
jeźdźcy zbliżają się z białą chorągwią. Do
chodziła jedenasta godzina przed połud
niem, gdy się zatrzymali u bramy miasta. 
Tam czekali na nieb czterej strażnicy pod 
komendą rotmistrza, Stefana Fabusza. Za
trzymali konie i wojskowym zwyczajem po
zdrowili straż, a ta im na pozdrowienie 
wzajem odpowiedziała.

— Czego pragniecie? — zapytał ich rot
mistrz Fabusz.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

M O D E R N
KIELICHY, MONSTRANCJE, 
P U S Z K I ,  L I C H T A R Z E

o r a z
WSZELKIE A P A R A T Y  KOŚCIELNE

W Y K O N U J E

Fr. Kopaczyński Telefon Nr. 123-30.

zawiadamia niniejszem pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 23 kwietnia 1936 r, o godzi
nie 16.30 odbędzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w lokalu 
Sp. Akc. „Siła i Światło** w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 94, z następują
cym  porządkiem obrad:

1. W ybór przewodniczącego,
2. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej,
3. Zatwierdzenie sprawozdania, bilansu i rachunku strat i zysków za rok 1933 oraz 

udzielenie absolutorjum władzom Spółki,
4. W ybory do Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej,
5. Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla Członków Rady Nadzorczej i Komisji 

Rewizyjnej na r. 1936.
Akcje na okaziciela dają prawo uczestnictwa w Walnem Zgromadzeniu, jeżeli 

soetaną złożone przynajmniej na siedem dni przed terminem Zgromadzenia t. j. naj
później w dniu 16 kwietnia b. r. w biurze Spółki w Warszawie przy ul. Marszałkow
skiej 94, i jeżeli nie będą odebrane przed ukończeniem tegoż Zgromadzenia. —  Za
miast akcyj mogą być złożone zaświadczenia, wydane na dowód złożenia akcyj u no- 
torjueza, albo w instytucjach kredytowych.

Akcjonarjusze zagraniczni mogą składać zaświadczenia wydane w dowód złoże
nia akcyj w firmie Trust Metallurgiąue. Ele ctriąue et Industrie! S. A. Bruxelles 168, 
m e Royale.

Zaświadczenia winny wymieniać liczbę akcyj, oraz zawierać oświadczenie, że akcje 
nie będą wydane przed ukończeniem W alnego Zgromadzenia.

Stosownie do par. 10 statutu, Zgromadzenie powyższe będzie prawomocne bez 
względu na ilość reprezentowanych na niem akcyj.

R O Z P R Z E D A Z
Bardzo Tanich K s i ą ż e k
do 12-go kwietnia b. r.

w  K s ię g a r n i  D . E . F R I E D L E I N A  
K ra k ów , R yn ek  OJ. 17.

Wytwórnia
LAMP

ELEKTRYCZNYCH

Jozefa TERLECKIEGO
z o s ta ła  przeniesiona 
ze Sławkowskiej na

Łobzowską L. 11
Kraków.

— Ceny f a b r y c z n e .

Poszu k u jem y, otwo
rzymy n a t y c h m i a s t  

w tej okol cy składnicę 
wysyłkową i Doszukujemy 
ZAUFANEGO PANA, o- 
bojętuie jakiego zawodu 
oraz miejsca zamieszkania. 
Dochód miesięczny zł. 720. 
Czynność nie wymaga żad
nego składu, podróżowa
nia, czy kapitału zakłado
wego i uprawiać ją moż
na jako zatrudnienie po
boczne. Zgłoszenia pisem
ne pod Nr. „Kr. 874“ do 
Firmy Fiónel & Co. Kla

genfurt (Austria'.

MIOD I e & n o - ziołowy pod 
g w a r a n c j ą  czysty- 
prawdziwy, bez do

mieszek skuteczny przeciw zaziębieniu, 
grypie, niedyspozycji żołądka I t. p. 

w cenie Zł. 2*60 za 1 kg.

p o l e c a :

KAZIMIERZ BAKTOfZEWSKi
K W A K Ó W ,  U L I C A  F L O R I A Ń S K A  49.

Wysyłki na p ro w in c ję  o d w ro tn ie .

.u .
FORTEPIANY-PIANINA F I S H A R M O N J E  

WŁADYSŁAW BOLONSKI
KRAKÓW, Ul. SW. ANNY 3. Tel. 10465.

Bryczka z budą reso
rowa okazyjnie do 

sprzedania. Kraków, Kal- 
waryjska 74.

Ga s p o d y n i  wiek śre
dni, energicz. fachowa 

religijna, pracowita, sznka 
pracy na probostwo w iej
skie. Zgłosz. „Głos Naro
du* Kraków, pod „Dobra 

L-pulnrls:' **

Wdowa
w średnim wieku, poszu
kuje posady u samotnych 
osób Wiadomość, Kraków 

ul. św. Tomasza 25. 
p. Tadeusz Koprowski.

PIECZĘCIE
Kauczukowa i M etalow e  

Tablice EMALJOWE

JAN WIDLINSKI
wytwównia K r a k ó w  
Rynek Gł. Linja A - B 46*

Świece kościelne
gładkie, ozdobne, paschały wielkanocne 

poleca fabryka

FELIKSA MIKESKI
Kraków, Sławkowska 19.

Rok założenia 1868. Telefon 159-42.

FRANCISZEK H0RNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO -  OLSZOWKA DOLNA
p o l e .  a

Przewielebnemu Dnchowieńslwu kamgarny 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatnnku 
oraz czysto w e łn ia n e  m a te r ja ly  na bnndy
do wyjazdu. — Cenv niskie. Na życzenie 

dogodne warunki zapłaty.

TOWARY kosmetyczne
i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo a a s t y

„DOBROLIN"
do podłóg, obuwia, płyny do m etali 

i proszki do czyszczenia naczyń

poleca sklep

M A R JI  StEROTWINSKIEJ
Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47  j

Komornik 
Sądu Grodzkiego

w Krakowie 
Rewiru IX.

Al. Słowackiego 34.
Dnia 16 marca 1936.
Sygn. IX. Km. 1566/34.
Sygn. IX. Km. 2102/34.
Sygn. sąd. VI, E. 2570/34.

Wierzyc, pop. Skarb Państwa przez Prokń- 
ratorję Generalną Rzecz. P. Oddz. w Krakowie.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Zobowiązani; 1) Nieobjęta masa spadkowa 

po błp. Saulu Immerglueku do rąk kuratorki 
Teofili z Griinbergów Immergluckowej i 2) Teo
fila z Griinbergów Immergluckowa, Prądnik 
Czerwony, Piłsudskiego 3.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru lX-go, urzędujący, w Krakowie przy 
Aleja Słowackiego pod Nr. 34. na zasadzie art. 
679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 4. maja 
1936 r. od godziny 9 rano w sali posiedzeń 
nr. 35. II. p. Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
Starowiślna 13. odbędzie się sprzedaż z publi
cznej licytacji nieruchomości Iwh. 195. gm. 
Węgrzce, składającej się z parc. gr. lkat. 382/2 
pastwisko =  72 m2, parc. gr. lkat. 383/2 ro
la =  34197 m2 i lkat. 384/2 pastwisko =  
216 m*; lwh. 152 gm. Batowice składającej się 
z parc. gr. lk. 287/2 łajka =  103 m2, położonej 
we Wę.grzcaeh ad lwh. 195, oraz w Batowicach 
ad lwh. 152, powiecie krakowskiem, wojew6d'Z- 
twie krakowskiem, obejmującej  ̂ wierzchni 
lwh. 193 gm. Węgrzce 34.485 m2, lwh. 152 gin. 
Batowice 103 m2, która stanowi własność nie
objętej masy spadkowej po błp. Saulu Immer- 
glilcku i Teofili z Griinbergów Immerglfickowej 
po połowie własnych. Nieruchomości te mają 
urządzone księgi hipoteczne w Sądzie grodz
kim w Krakowie.

Powyższe nieruchomości zostały oszacowa
ne na sumę zł. 12.110 gr. 95. Sprzedaż zaś roz
pocznie się od ceny wywołania t. j. od kwoty 
zł. 9.083 gr. 22.

Licytant przystępujący do przetargu powi
nien złożyć rękojmię w gotowiżnic w kwocie 
zł. 1.211. albo w takich papierach wartościo
wych. bądź w książeczkach wkładkowych in
stytucji. w których wolno umieszczać fundu
sze małoletnich, i że papiery wartościowe przy
jęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdo
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznerri obwieszczeniem nie hędą podane do 
wiadomości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy ber 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie niernchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowie
nie właściwego Sądu, nakazujące zawieszeni? 
egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-e.i 
nkta zaś postępowania egzekucyjnego nvż:'.:i 
przeglądać w Sądzie.

Kraków. 16 marca 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru IX.
(—) Bronisław Schwertne/.

Wydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą* Skę z ogr. odpow.: Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef WarchaLwski. — Drukarnia „Głosu Narodu** pod zarz. R. Ferka,


